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LWÓW a. 20. LISTOPADA. 


Pogrzebana już sesja delegacyj dla spraw 
Wspólnych monarchii zasługuje na wzmiankę po- 
Miertną ze strony polskiej publicystyki. Jest 
na bowiem miniaturowem świadectwem, jak po- 
Winny być bronionemi sprawy krajowe, aby się 
Rie stały łupem powodzi przeciwnych interesów, 
l jak taka obrona może być umiarkowaną a za- 
fazem silną, dodającą krajowi otuchy w dobie 

go omdlenia, wzbudzającą szacunek u obcych, 
Owściągliwą a jednak zmuszającą czynniki wła- 

y do liczenia się z krajem. Kto czytywał li- 

rywaine z epoki delegacyjnej, dochodzące 
£ Wiednia, a rzucające światło na wypadki de- 
lęgacyjne z innego znowu stanowiska niż kore- 

podencje naszych pism publicznych; kto czyty- 
Wał dzienniki wiedeńskie wszelakich odcieni bądź 
4 chwili interpelacji, bądź utarczek z ministrem 
Wojny; kto czytał same nawet napaści na nas 
*Icyorganu eentralizacji niemieckiej przy tej osta- 
tuiej okoliczności — ten przyzna, że w orzecze- 
U naszem co do przymiotów wystąpień polskich 
W delegacji nie ma jednego słowa przesady, Do- 
ajmy do tego rzetelny udział w. dodatniej pracy 
de egacyjnej przez objęcie obowiązków sprawo- 

awcy części budżetu najmocniej nas interesu- 
s:c6g0, przez  sekretarstwo i gorliwy udział 
Wszystkich naszych delegatów w pracach komi- 
śjjnych, przez opiekę nad petycjami z kraju wno- 
SŁonemi, i gorliwe a mozolne zasięganie infor- 
Macyj od najwyższych sfer rządowych aż do za- 
$raniey w sprawach poruszanych — zbierzmy to 
Wszystko jako pracę dziewięciu ludzi w ciągu 
zech tygodni, a będziemy musieli powiedzieć, 

nasza delegacja dała dowód zarazem, jak łą- 
szyć można i należy obronę interesów krajowych 
«€ starannością o sprawy monarchii. 

„Z korespondencyj i artykułów naszych czy- 
jJelnikom znane są dokładnie sprawy, traktowa- 
de przez deputowanych naszych w komisji dele- 
$acyjnej ; interpelacja o wydalania :pruskie Po- 
iBków, odparcie krytyki ministra wojny dojmu- 
ięcej naszemu krajowi, zastrzeżenia zrobione co 
tej uprawy w naszej edukacji języka armii, i ca- 
ś rzec nożna negocjacja z tymże ministrem 
Przeprowadzona, o dostawy i zakupna wojskowe, 
“ Stanowiska wojskowego — nie będziemy więc 
t tu bliżej nad niemi rozwodzić. Dla charak- 
Tystyki powiemy tylko parę słów o każdej 
4 tych spraw po szczególe. 

Interpelacja dowiodła naocznie, że do nicze- 
80 nie prowadzi ukrywać swój charakter przy- 

zony i ubierać się w cudzą skórę dla obro- 
tg praw nam przymależnych. Owszem otwar- 
Sa pienie okazało wśród klęski, jakiejśmy 

ali jako Polacy w Prusiech, że mimo całej 
lięehęci i nienawiści rządu pruskiego do nasze- 
LU żywiołu w swojem państwie, niechęci prowa- 
żącej go na bezdroża co do prawa i ludzkości, 
naje on nawzajem bezwzględnie stanowisko, 
Jakie ten żywioł zajmuje gdzieindziej, a ta wia- 
Omość jest dla nas ważnym nabytkiem — we- 
F üçtrznaym. Przekonaliśmy się niemniej, że na 
tym punkcie obrony banitów pruskich rząd mo- 
Marchii jest bezsilnym; a gdy nas stawią w ści- 
€J łączności z monarchią, możemy śmiało po- 
Wiedzieć, że co do ceny przymierza z Niemcami 
_ przymierza, przeciw któremu, w uznaniu jego 
trzeby, delegaci nasi nawet pośrednio wystą- 
É nie chcieli — do ceny tej należą także na- 
że cierpienia: mamy więc prawo podwójne żą- 
ść od ministra w momentach stosownych spra- 
k z tego, eo czyni z korzyściami i ceną zwro- 

4, jaką to przymierze powinno zapewnić. 

©  Podjęciem krytyki naszego kraju, rzuconej 
(zez. ministra wojny z okazji rubryki budowy 
szar, wprowadzono na porzadek dzienny spraw 
onarchii sprawę stosunku naszego kraju do ar- 
l w ogólności a do umieszczenia wojska w 
Bczególności. Sprawa ta, wydobyta na jaw i wy- 
lnięta na czoło. nie może się na naszą korzyść 
Ale obrócić — w niej bowiem wszystko jest do 
fobienia: gotowość była i jest z naszej strony 
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dla armii — wyszła ona na jaw, a zaniedbanie 
ze strony państwa ustać musi po wyznaniach 
ministra, 

Zwycięzkie odparcie zarzutów ministra co 
do zaniedbywania języka armii w edukacji przez 
dep. Czerkawskiego, zmusiło ministra do publi- 
cznego przyznania, że czyniąc te zarzuty, nie 
myślał o Galicji i jej systemie szkolnym. Wy- 
wody zaś dalsze dep. Jaworskiego świadczyły w 
każdym razie o chęci z naszej strony i możno- 
ści pogodzenia potrzeby armii i uprawy języka 
niemieckiego w wyższej edukacji umysłowej z 
ściśle narodowym systemem wychowania. Argu- 
ment ministra na zarzut dep. Hausnera co do 
zabrania jedynej rzec można szkoły kadetów z 
kraju naszego (lwowskiej), iż uczynił to dla 
braku stosownego umieszczenia, jest tego rodzaju, 
że poczytywać trzeba za przyznanie się do wy- 
rządzenia ujmy krajowi, którą należy najrychlej 
naprawić. 

Co do sprawy dostaw nareszcie i zakupna 
alimentacji dla wojska, to pierwszą z nich wy- 
prowadzono po raz pierwazy na czyste wody. 
Dziś wiadomo, kiedy i w jakim jedynie kierunku 
można pozyskać dla krajowego przemysłu udział 
należny. Rezultat tej wiadomości nie jest świe- 
tny ; ale też jest z ogromną korzyścią nie robić 
sobie iluzyj, nie czynić niepotrzebnych zacho- 
dów kosztownych i sprawę wikłających, a nato- 
miast przygotować się zawczasu w kierunku wy- 
kazanym jako jedynie możliwy do starań powa- 
żnych i energicznych w chwili stosownej. Przy- 
gotowania te. jak wiadomo, są mozolne, a Sta- 
rania będą musiały być stanowcze i silne, czyli 
wszechstronne. 

Co do właściwej polityki zagranicznej Au- 
stro- Węgier, delegaci nasi — milezeli bezwzglę- 
dnie, choć jest tajemnicą publiczną, że obecny 
kierunek polityczny jest u nas w ogóle uważa- 
nym ża szkodliwy dla nas, a dla monarchii nie 
bezpieczny. Kłamać — jest z pewnością najgor- 
szą polityką w wieku polityki realnej, zwłaszcza 
dla słabych; lecz miiezeć — gdy niema konie- 
ezności mówienia, jest roztropnem prawie za- 
wsze. Gdy losy Austro-Węgier _ nie są jeszcze 
bezpośrednio, w grę wciągnięte wypadkami wscho- 
dniemi, a podnoszeniem zasadnieśem stanowiska 
polskiego, przy dzisiejszej politycznej konjunktu- 
rze monarchii, tylko zaszkodzićbyśmy mogli te- 
mu, czemu pomódz byśmy chcieli, a na odwrót 
wzmocnić to, czego wzmacniać nie widzimy po- 
trzeby, roztropnie więc było zamknąć się w 
milezeniu, nie zrzekające się sądu i gło- 
su — gdy mówić wypadnie 

Jakiekolwiek byłyby sądy, co i jak wypada- 
ło delegatom naszym czynie, zapatrując się przed- 
miotowo a wszechstronnie, każdy przyzna, że 
stanowisko reprezentacji naszej na arenie poli- 
tycznej we Wiedniu jedynie zyskało przez tę se- 
sję dełegacyjną. — Znalazła się wszakże trom- 
tadracja biała, która wystąpiła ze wszelkiego ro- 
dzaju zarzutami i rekryminacjami, a wszystkie 
na temat rzekomo konserwatywiiy i lojalny: „Nie 
było wśród nich dotkniętego słabością prezesa 
Koła polskiego, zaraz wszystko najgorzej robili ; 
tem gorzej robili, im więcej robili!" Gdyby była 
lojalną i patrjotyczną ta biała tromtadracja, to wła- 
śnie cieszyłaby się, że prezes Koła polskiego, które- 
o słabości ona nie umie uszanować, wyćwiczył tak 
rużynę, której przewodzi, że i w jego nieobe- 
eności z taktem, rozwagą i gorliwością patrjoty- 
czną spełniła swoją trudną zaiste misję. Gdyby 
była w niej szczypta konserwatyzmu, to skon- 
statowałaby z radościa, że delegaci nasi, mimo 
swych weale niepoślednich osobistych stanowisk 
politycznych, umieli uszanować wolę Koła pol- 
skiego — boć wiadomo publicznie, że robili to 
tylko, co im Koło polskie pod przewodnictwem 
szanowanego jednakowo przez wszystkieh preze- 
sa zleciło swemi uchwałami, i tak jak im zale- 
ciło w ogólności. Zatniast tego wszystkiego, trom- 
tadracja ta wywraca zasady lojalności 1 patrjo- 
tyzmu — wszystko zaś po to, aby wbić klin roz- 
dwojenia, poterawszy imię szanowane w kraju, 
narobić zamięszania, i na tem robić swój wła- 


odemnie. 


Co dzisiaj, to mię porządnie wygolił. Jeżeliby 


We Lwowie, Sobota dnia 21. Listopada 1885, 


sny interes. To nie konserwatyzm, to korsar- 
stwo — nie mówiąc już o szkodzie, jaką wyrzą- 
dza taka szalbierska zawierucha krajowi, 


Przegląd polityczny. 


(Podanie „Narodnej Rady* w sprawie języka ru- 
skiego na kolejach państwowych w Galicji. — 
Sprawa regulacji rzek galicyjskich. — Nowa in- 
strukcja do anstrjackiej ustawy wojskowej. —- O- 
krzyk Włochów: „Baczność na Wschód!" — Świet 
o wzroście żywiołu niemieckiego w królestwie 
Polskiem. — Słowiańskie Towarzystwo dobroczyn- 
ności w Kijowie. — Sprawki mniehów rosyjskich 
na górze Atos. — Niemiecka mowa tronowa. — 
Podział parlamentu niemieckiego na stronnictwa. 
-— Przemówienie nowego namiestnika Alzacji i 
Lotaryngii. — Kwestja karolińska, 


Wydział niedawno zawiązanego Towarzystwa 
politycznego „Narodna Rada“ we Lwowie 
wystosował w tych dniach do dyrekcji kolei 
państwowych w Wiedniu pismo, w którem 
na podstawie rozporządzenia ministra handlu z 
dnia 23. czerwca 1884. r. o organizacji zarządu 
kolei państwowych uprasza: 1) ażeby na całej 
przestrzeni kolei państwowych w Galicji, a mia- 
nowicie na szlaku kolei Transwersalnej Husia- 
tyn-Zadwórz, tudzież w całym rejonie kolei are. 
Aibrechta i Naddniestrzańskiej umieszczono bra- 
kujące doiąd ruskie napisy stacyj i obwieszcze- 
nia informacyjne; 2) ażeby na stanąć mają- 
cym gmachu dyrekcji ruchu we Lwowie umie- 
szczony został obok polskiego 'w odpowiedniej 
formie także napis ruski. 


Do Politik piszą z Wiednia: „Techniczne 
prace przygotowawcze i zarządzenia, odnoszące 
się do regulacji rzek galicyjskich, 
pomimo że są bardzo obszerne, postępują tak 
szybko, że wniesienia odnośnych przedłożeń rzą- 
dowych oczekiwać można już w ciągu najbliż- 
szej sesji Kady państwa. 


Z dniem 1. stycznia 1886 r. pocznie obo- 
wiązywać w Austro-Węgrzech nowa instruk- 
cja do ustawy wojskowej, a w powyż- 
szym terminie utracą moc obowiązującą, o ile 
nie pozostają w harmonii z nową instrukcją, tak 
instrukcja odnosząca się do wykonania Ustawy z 
roku 1869, jak i rozporządzenie ministerstwa 
obrony krajowej z dnia 1. listopado 1882 r., w 
sprawie wykonania przepigów ustawy z dnia 2. 
października 1882, oraz wszystkie ministerjalne 
rozporządzenia, które zostały wydane dla obja- 
śnienia pomienionej instrukcji z roku 1869, oraz 
przepisów wykonawczych. Presse donosi, iż mi- 
nisterstwo obrony krajowej przesłało już rządom 
krajowym odpowiednią liczbę egzemplarzy no- 
wej instrukcji do ustawy wojskowej, a to tak dła 
Uiar użytku, jak rozdzielenia pojedyńczych 
egzemplarzy pomiędzy władze polityezne pierw- 
szej instancji. Równocześnie dołączyło ono obja- 
sniające uwagi, wedle których wyciągi z rege- 
strów chrztu i urodzenia mają być przez osoby, 
ustanowione urzędownie na rok 1886 do prowa- 
dzenia metryk, jeszcze w terminie dotychczaso- 
wym, t. j. do końca listopada b. r. przesłane 
odnośnym reprezentantom gmin. Natomiast lista 
popisowych ma być sporządzoną już według po- 
stanowień nowej instrukcji. Dalej podniesiono, 
iż z wyjątkiem okręgu administracyjnego Wy- 
brzeża i Dalmacji, we wszystkich innych okre- 
gach administracyjnych, każdy powiat polityczny 
(miasto z własnym statutem) tworzy okręg asen- 
terunkowy, że jednakże dla pojedyńczych po- 
wiatów asenterunkowych, w porozumieniu z wła- 
dzami uzupełniającemi drugiej instancji (Ergiin- 
zungsbehórden), może być ustanowionych więcej 
stacyj asenterunkowych. 

Jutro, w sobotę, zbierze się sejm wę- 
gierski i już w poniedziałek rozpocznie obrady 
merytoryczne. Na porządku dziennym znajduje 
się nasamprzód projekt modyfikacji ustawy 0 no- 
tarjuszach królewskich. Równocześnie rozpo- 


czną swe czynności komisje, a mianowicie budże- 
towa, która zajmie się niezwłocznie prelimina- 
rzem budżetu na rok przyszły. 


Wojskowy dziennik włoski, Esercito, zamie- 
ścił w tych dniach artykuł p. t. „Baczność 
na Wschód*! który wywołał niemiłe wraże- 
nie w świecie politycznym. 


„Podczas gdy na południu — pisze on — 
kwestja wolności naszej żeglugi nie została je- 
szcze rozstrzygnięta, mnożą się na wschodniem 
wybrzeżu morza Adrjatyckiego oznaki burzy, 
wskazujące na rychłe powiększenie potęgi au- 
strjackiej wzdłuż Adrji. Bośnia i Hercegowina 
pomnożyły już tę potęgę, łącząc Dalmację z po- 
łudniowemi Węgrami. Bezpośrednim rezultatem 
tego są nowe linie kolejowe i utworzenie w Szy- 
beniku portu wojennego. 

„Italia nie może się dłużej przypatrywać te- 
mu spokojnie. Gdyby panowanie Austrji nad 
Saloniką nie wymagało równoczesnego rozszerze- 
nia potęgi wzdłuż morza Adrjatyckiego, można- 
by jeszcze sądzić, że Włochy zachowają się obo- 
jętnie. Atoli zajęcie górnej Macedonii zmusi 
Austrję do rozszerzenia sfery panowania swego 
także I na Albanię. Znajdując poparcie w Wa- 
tykanie, Austrja zdołała już pozyskać dla siebie 
kler albański 1 całą katolicką ludność Albanii. 
Prosimy wyobrazić sobie Austrję nad morzem 
Adrjatyckiem od Grado aż do wyspy Korfu, 
z Trydentem, tym klinem w sercu Italii, z o- 
twartemi bramami do Włoch nad Soczą, z por- 
tami wreszcie wojennemi: Polą, Szybenikiem i 
Valloną! Niechajże nas teraz ktoś zapyta: czy 
nie jest obowiązkiem naszym nawoływać rząd do 
czujności i wołać: „Baczność na Wschód !* 

Rychły wzrost żywiołu niemieckie- 
go w Królestwie Polskiem i zkądinnąd 
dążności germanofilskie w prowinejach Nadbał- 
tyckich, zadaniem Swieta, zmusiły rząd do zwró- 
cenia bacznej uwagi na stan rosyjskich kresów 
zachodnich. Przyjaźń pomiędzy Rosją i Niem- 
cami nie opiera się bynajmniej na sympaljach 
narodowych, lecz na osobistych i rodzinnych sto- 
sunkach obu monarchów ; wszelka tedy zmiana 
okoliczności może zachwiać dzisiejszy stan rze- 
czy. Wreszcie przyjaźń ta nie przeszkadza rzą- 
dowi niemieckiemu mieć baczne oko na własny 
interes i, gdy tego potrzeba, bezwzględnie wy- 
pędzać Za granice państwa kilkadziesiąt tysięcy 
poddanych rosyjskich. Rosja też powinna się 
trzymać zasady: prima charitas ab ego; 430.000 
Niemców w Królestwie, przyrost 50.000 ludności 
niemieckiej w ciągu ostatniego pięciolecia i fik- 
cyjność poddaństwa rosyjskiego, « wymownie 0- 
strzegają, że przy pierwszym konfikcie z Niem- 
cami, cała masa przybyszów niemieckich stanie 
po stronie „ Faterlandu.* 


„Wobec tego, zanim komisja rządowa, której, 


polecono zbadanie kwestji niemieckiej w Polsce, 
wywiąże się ze swego zadania, ‘nie -należy / za- 
niechać środków zaradczych, które koniecznie 
przeciwstawić należy dalszej germanizacji kraju, 
jako to: powstrzymanie przypływu : Niemców do 
Polski, ograniczenie ich praw do nabywania i 
dzierzawienia nieruchomości, wzbronienie słażby 
kolejowej tym, którzy są, poddanymi rosyjskimi 
mniej jak lat dziesięć. Takie środki przedsię- 
wziąć należy niezwłocznie, im prędzej, tem 
lepiej...“ 

Słowa te, o ile się zdaje, wywołała wiado- 
mość o utworzeniu komisji rządowej pod prezy- 
dencją towarzysza ministra spraw wewnętrznych 
r. t. Plewego, dla zbadania kwestji o poddanych 
niemieckich w Rosji. 


Słowiańskie Towarzystwo do- 
broczynności w Kijowie odbyło swoje 
doroczne posiedzenie. Obecnych ezłonków było 
18. Składka roczna wynosi 1O rs., ale zebrano 
tą drogą przez cały rok zaledwie 80 rs. Do te- 
go z ofiar po cerkwiach (krużecznyj sbor) wpłynę- 
ło 5ō rs. 60 kop. Wydano dla biblioteki w Tul- 
czy 70 rs; wysłano jej dzieła Gogola, Lermon- 
towa, Turgieniewa, Puszkina i Tołstoja. Dla in- 


— Kto ci go dał? 


rożytności 


ct. od wiersza. 


nej biblioteki słowianskiej posłano 260 rs.; dro- 
bnych zapomóg w Kijowie wydano w ogólnej 
kwocie 133 rs. Widzimy więe, że rozchód prze- 
wyższa Środki tego miłego towarzystwa. Byt 
towarzystwa został utrwalony przez prezesa je- 
go, Rigielmana, który ofiarował mu 10,000 rs., 
jako kapitał żełazny, a 5 pr. dochodu oddał do 
rozporządzenia towarzystwa. 


Zgóry Athos, w Macedonii, donoszą do 
Petersb, Wied. o niezbyt ładnem sprawowaniu się 
laików rosyjskich na górze Athos. Dziennik o- 
piera się na doniesieniach konsulatu tamtejsze- 
go, z których miał sposobność zaczerpnąć nieco 
szczegółów w danym przedmiocie. Większość wy- 
chodźców rosyjskich, którzy się udali do klaszto- 
ru atoskiego, składa się z dymisjonowanych żoł- 
nierzy. Wielu z nich mieszka nie w monaste- 
rach, lecz w oddzielnych celach, nie ulegając ża- 
dnemu dozorowi. Więc teź nie przebierają w środ- 
kach gdy chodzi o zysk maierjalny. Od pątni- 
ków i ofiarodaweów rosyjskich wyłudzają oni jał- 
mużnę, podając się za przełożonych jakiego kla- 
sztoru lub pustyni; szerzą po Rosji odezwy o 
nieistniejących monasterach i ich’ potrzebach, 
wydane za granicą, ale noszące pozór, jakoby 
wyszły z druku w Rosji z upoważnienia cenzury 
duchownej, i zaopatrtone w nazwisko cenzora. 
Niektórzy nadsyłają dobroczyńeom klasztoru ja- 
ko błogosławieństwo obrazy nabyte w Rosji, a 
uchodzące za aioskie. W ten sposób zgromadza- 
ne pieniądze szanowni Jaicy kładą do własnej 
kieszeni. Inni kupują sobie z pozyskanych fun- 
duszów jałmużniczych winnice, i trudnią się han- 
dlemę "inni znowu pozostawiają uczniów w ce- 
łach kłasztornych, a sami przebywają w Rosji | 
lub Stambule, pędząc życie niekoniecznie godne 
pochwały. 


Parlament niemieeki otwarty zo- 
stał wezoraj mową tronową, której ustęp odno- 
szący się do spraw zagranieznych, opiewa. jak 
następuje: 4 , 

„Państwo niemieckie eieszy się pokojowemi 
i przyjażnemi stosunkami ze wszystkiemi za- 
granicznemi mocarstwami. Możemy wyrazić peł- 
ną nadzieję i ufność, że walke państw na pół- 
wyspie Bułkańskim nie zakłóci pokoju pomiędzy 
mocarstwami europejskiemi i że mocarstwa, które 
e siedmiu laty zawarowały traktatem ber- 
iüskim pokój, dla każdego z nich w równej 
mierze pożądany, zdołają i teraz zapewkić po- 
Sżaliwwańie tego traktatu przez łudy bałkańskie, 
które traktatem tym do samodzielnego istnienia 
powołane zostały.* 


W składzie parlamentu niemiec- 
kiego zaszły pod względem osób bardze małe 
zmiany od czasu ośtatniej sesji. W asie tym 
umatło trzech posłów, 6 mianowicie 1 postępo- 
wiec i 2 członków partji centrum. Prócz tego 1 
postępowióe złożył mandat. Stosownie do tych 
zmian siły stronnictw w Izbie przedstawiają się 
tak: konserwatyści mają 75 reprezentantów, nie- 
mieckie stronnictwo cesarstwa 28, centrum 408, 
Polacy 16, narodowo-liberalni 60, wołnomyślni 
65, stronnietwo ludowe 7, demokraci socjalni 24, 
Alzatczycy 16, dzicy 8. 


Ks. Hohenlohe, nowy namiestnik Alza- 
cji i Lotaryngii, objeżdżając te prowineje, przy- 
był przed kilku dniami do Metzu. „Na objedzie, 
wydanym na jego cześć, miał namiestnik mowę, 
w której przypomniał zgromadzonym, że przed 
200 laty. gdy te prowincje odpadły od "Niemiec, 
państwo Niemieckie było rozdartem na części i 
nie mogło bronić swych poddanych, podczas gdy 
Francja stała już prawie na wysokości dzisiej- 
szego materjalnego rozwoju. Dziś są Niemcy po- 
tężnem mocarstwem. Zjednoczenie ich doprówa- 
dziło do odzyskania utraconych prowincyj. Niem- 
cy — mówi ks. Hohenlohe — potrafią utrzymać 
to, co zdobyły; otoczą mieszkąńców swą opieką 
i zapewnią im materjalny i umysłowy rozwój. 
Ludność Alzacji i Lotaryngii nie ma zatem po- 
wodu zwracać się ku Francji. Wychodząc z tego 
przekonania i w nadziei, że mieszkańcy przesta- 
ny uważać oderwanie obu prowincyj od Francji 


i zakamarków miasta Liwoczy nie, przeszperał. 
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Bielica Liwoczańska. 
Powieść historyczna, z węgierskiego , 
Maurycego Jokaja. 


(Ciąg dalszy). 

', — Tymczasem — opowiada Celder dalej — cierpia- 
m gorzej od lksjona, co więcej, w kąt nawet cierpienia 

„trometeusza. Przez cały dzień nie mogłem nic wziąć do ust 
„li wypić; przyszedł wieczór, spać nie mogłem. Nie od- 
"ępywałem od okna, z którego można patrzeć w stronę ba- 
y proehownianej.. Nagle, po północy, widzę, wspina się 
0 niebu ogromuy słup ognisty. "A więc prochownia nie- 
Oszczka! I zewsząd odzywa się pukanima karabinowa, sły- 
g wrzawę szturmu — Niemoy szturmują Liwoczę, a mnie 
äm nie ma! Cóż chcecie l... była to męka tak straszliwa, 
* tbem o drzwi waliłem. Patrz, jeszcze jest guz na czaszce. 

Z tego nawet sam śmiał się. | 

— Ale to bajka. Wszystko poszło cuddwnie. Daliście 

dz tego ni z owego Lóffelholzowi takiego fupnia, że go 
pewnością nie zapomni. Za powrotem opowiadali mi ofi- 

„rowie całę tę chryję. Spisaliście się wszyscy. Kamrat 
ponaj śkeznie wodzi dragonów za “nos i wywodzi ich 
pole, podstawiwszy im kondukt próżnych wozów do zła- 

lila, swoje skarby mączne i amunicyjne  przemycająe 
yQcząsem manowcami — potem "puszcza drągonów w trą- 
» 1 napada na szturmujące kolumny _Lóftelholza, i jeżeli 
dy cie im kurtę skroili, to on im też pięknie poświecił na 


$ -Ha-ha-ha ! Powiadam wam, cudownie .się ubawiłem. 
„tututke przychodzi do mnie Dóffelholz. Twarz mu się 
przeciągnęła, że imógł sobie brodę Radeptywać, a taka 
asha: była, zka kwaśwa. że woda w ocet się zamieniała, 
i; Slojrzał. A pękuł ze złości. „Możesz pan sobie wracać 
» doma, rzetzć głosem całkiem zachrypniętym od tej no- 
°J kontentacji. I pozdrów pan pieknie barona Andraszego 


mu wpadło na myśl ponownie traktować, to niechaj nie 
przysyła odrazu pułkownika, wystarczy kapral, mały jak ten 
mój mizielny palec. A ugodzimy się szybko. Stypulacje 
swoje możesz pan sobie zabrać; nie przyjmuję ich. A to 
by mi było pięknie: awans dla oficerów kurueowskich, roz- 
maite donacje i t. d. Może jeszeze gwiazdki z nieba w do- 
datku !...* 

Urban Celder nie mógł się powstrzymać od śmiechu, 
powtarzając ostatnia słowa Lófielholza, i senatorowie zło- 
śliwie wet za wet się śmiali, podczas gdy miny oficerów 
wielce zrzedły. 

— „Gotów jestem, dodaje Lóffelholz, akceptować tylko 
punkt jeden — życzenie patrycjuszów liwoczańskich «o do 
cmentarza pod katedrą. Niech sobie gonią na drugi świat 
coprędzej, ja chętnie dopomogę.* Ha-ha-ha! Wybornie I... 
powiadam wam, można się kapitalnie ubawić z tego Lóf- 
felholza ! : 

Co by w tem było tak wielce zabawnego, senatoro- 
wie pojąć nie mogli. 

Andraszy zwrócił się z całą powagą do trybunału : 

— Z opowiadań pana pułkownika Celdera mogliście 
panowie powziąć przekonunie, że w wypadkach zeszłej nocy 
wcale nie ma mowy o zdradzie. 

— To jasno jak na dłoni! — zgodzili się wszyscy. 

— I że zatem kawaler de Belleville niewinny. 

— Za, pozwoleniem! krzyknął Fabricius, wracy z 
wzburzęnia. Jeszcze nie wiemy, gdzie się dziewczyna po- 
działa. Pytam: gdzie moja córka? s 

I swoją laska syndykowską o złotej gałce n góry 
tak potężnie uderzył w stół radżięcki, że wszystkie 24 ka- 
łemarzów i piasecznić tańczyć poczęły. i 
A, dobrze, żeś mi przypomniał. Twoja córka, sta- 
ruszku, rzecze Celder... no, niema rady, dowiedzieć się mu- 
sisz zrędzej czy później... tylko że nie chciałem tak tutaj 
wszem wobec na trybunale, ale aż w domu... i 

-— Więc eo moja córka?.. pyta Fabricius, drzącą 
ręką chwytając Celdera za ramię. 

— Oddam ci natychmiast, ot mam tu, w torbie od 
pałasza. No, nie dziewczynę, bo by się nie zmieściła. Nie 
strachaj się — jej tam dobrze się powodzi. Ale oto list. 

— Od kogo? 

-- Otwórz, to obaczysz. 


— 


— Pani jenerałowa Lóffelholzowa. 
— To plemię 'absalonowskie | 

— Powiadam ci, to kapitalna. kobieta, a jaka u niej 

kuchnia | 

, Fabricius wziął list, otworzył i zabrał się do czy- 
tania. Wszyscy patrzyli na niego, i widzieli, jak zbladł, 
jak mu oczy z jam wychodziły a list drgał w ręku. I prze- 
czytawszy do końca; upadł na krzesło jak paraliżem tknięty 
i serdecznie płakać (począł, zasłaniając twarz rękami. 

Czy kto kiedy widział Fabriciusa płaczącego ? 

„= Wszyscy niemo pogiądali na niego, ciarki szły po 
nich. Nawet kat się odwrócił, a jego pomocnicy się pocho- 
wali. Coś podobnie siraszliwego jeszcze w życiu nie wi- 
dzieli: Fabricius płacze | 

Ale i przestał płakac. Powstaje, zdejmuje z siebie 
togę syndykowską i! składa na stole obok biretu; potem na 
wierzch kładzie swoję łaskę syndykowską, odpasuje miecz 
1 pasem rękojeść obwija, i tak miecz w rękę bierze, 

„7 Odchodzę z tego świata! szepce zapatrzony w górę 
wzrokiem obumarłym. Żegnam was. Jam już nie syndyk, 
NI ojciec. Nie szlachcie, ani zbrojny żołnierz. Jam niebo- 
szczyk, Nie pragnę niczego, nie żądam, ani nawet aby mię 
pod cmentarzem pochowano. 

„ieee O, to serce, serce! krzyknął wreszcie w nad- 
miarże boleści, i z całej siły walił pięścią w serce. ; 

I zataczając się wychodzi z komnaty, i na nikogo nie 


patrzy, tylko w górę. "Tak schodzi utykając po schodach, 


potem na rynek, z gołą głowa; czerwone plamy na skroni 
płoną mu jak korona męczefiska. W ręki dżierży swój długi, 
miecz i mieczem się podpiera jak dziad kulą, 1 nie on 
miecz trzyma, ale miecz jego podtrzymuje. | 
Gapiący się Jud i stojący pod arkadami patrycjusze 
Ż przerażeniem patrzą na tę zataczającą się postać. 

Coś podobnego nigdy nie widzieli. To jakiś progno- 
styk straszliwy. Co to będzie z miastem! 


ROZDZIAŁ 2. 
Podziemna droga. 
Można by tę całą historję wziąć za wymysł bajczar- 
ski, nie,przekonawpży się naocznie. Ja sam i nie mogłem 
pojąć, że kobieta gród zdradziła, dopókim wszystkich sta- 


Gród: warowny, broniony «przez załogę kuruców,. miasto, 
którego mieszkańcy to sami dzielni wojownicy i wierni ad- 
herenci księcia, pod wodzą sławnege w bojach bohatera ?... 
A zwłaszcza, jak mogła kobieia popełnić zdradę w tem 
właśnie miejseu, gdzie jej postać-w nocnej bieliźnie, z ezer- 
wonym płaszczem na plecach, wymalowana stoi po wieczne 
czasy na małej furtce, prawą ręką kiwająca , podczas gdy 
lewą klncz w zamek wtyka i: tak chytrze się» uśmiecha I 
Jak to się stać mogło? Te drzwiczki, wiodące w górę do 
baszty, wychodzą na fosę, i gdyby fosa wodą napełniona 
była, możnaby powiedzieć, że ją,w pław przebyto.  Aie to 
było w zimie, fosa zamarzła, woda pod iodem szluzami spu- 
szezona, i załamałby się lód wiszący.: Tędy cesarscy dostać 
się nie mogli, a już wcale nie tak, iżby ich nie spostrze- 
żono. Kroniki powiadają, że tak było — i nie więcej. Wy- 
świóćmy przeto rzecz zapomocą archeologii. 

Stojący dotychczas zi kusziami «wał miasta. Liwoczy, 
był tylko 'w półkole fosę obwiedziony, z drugiej strony góra 
stromo spada do rzeczki Liwoczy, 

Rzeczka ta.płynie tak głęboko. poniżej; miasta, że wody 
jej nietylko do fosy w górę wywieść, ale, podczas oblęże- 
nia nhkwet do pojenia ażywać jej było niepodehna, nie- 
przyjaciel bowiem o pół mili powyżej. zastawił rzeczkę szluzą 
i wody do miasta we dnie nie wpuszczał. Nocą otwierano 
szluzę, i zebrana: woda z takim się impetem waliła do ło- 
żysku, że kto żyw umykać musiał, aby go fala mie porwała. 

Wodę do napełniania fosy bramo sze studni Ignacego. 
Tę stędnię- nazywano „spragnioną*, bo kta się « niej na- 
pił, dopiero dostawał pragnienia | Woda była słona i gorz- 
ka. Oblęgający więc nia zważali ņa tę studnię, a mieszkańcy 
miasta po wodę do niej nie chedudli. 

Natomiast mieli ma. dziedzińcu rafuszowym piękną 
fontańnę , która całe miasto w wodę zaopatrywać mogła, 
jeżeli nieprzyjaciel rzeczkę zastawił. Ta studnia hyła pod- 
stawą obrony miasta. i 9h 

Ale zkądże sąła woda- do tej studni, hojnej nawet 
w Najgorszą posuchę? Na io pytanie nikt nie był wstanie 
odpowiedzieć, prócz potomstwa rodziny Fabricinsów. 


. (0. a. n.) 
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jako szczeście, wzniósł namiestnik toast na 
f raju i miasta Metza. Dzienniki nie wapo- 
minają o wrażeniu, jakie ta mowa sprawiła. 53- 
dzimy jednak, że tak stanowcze i bezwzględne 
przemówienie nie zjedna namiestnikowi sympatji 
ludności francuskiej. 

Odnośnie do kwestji karolińskiej 
Temps paryski podaje nową wersję, według któ- 
rej rząd niemiecki nie odrzucił bezwarunkowo 
proponowanego przez papieża rozwiązania spra- 
wy. Gabinet berliński nie chce, ażeby pośrednie- 
two odnosiło się także do praw historycznych, 
do których Hiszpania rości sobie pretensje. Zda- 
niem jego, pośrednietwo powinno ograniczać się 
do kwestji pierwszeństwa w okupacji wyspy Yap, 
a w razie, gdyby kwestja ta rozstrzygniętą Zo- 
stała na korzyść Hiszpanii, zająć się rozwiąza- 
niem dalszego pytania, mianowicie, czy to pier- 
wszeństwo daje Hiszpanii jakiekolwiek prawa do 
innych wysp Archipelagu, na których Niemcy 
zatknęły swą chorągiew na długo przed przyby- 
ciem statków hiszpańskich. Tersps nadmienia da- 
lej, na mocy informacyj z Madrytu, że Niemcy 
gotowe sę pojednać się z Hiszpanią, jeżeli ta 
zgodzi się na przedłużenie traktatu handlowego, 
upływającego w r. 1887., a który rząd hiszpań- 
ski z powodu zatargu o wyspy Karolińskia wy- 
powiedzieć zamierzał, poczyniwszy nawet Stanom 
Zjednoczonym i Anglii propozycje, celem szko- 
dzenia handlowi niemieckiemu. 


Ziemie polskie. 


Deutsches Adelsblatt starał się niedawno udo- 
wodnić, że jedynym sposobem zgermanizowania 
Polaków jest niemczenie ich zapomocą kościoła. 
Tę samą tezę popiera także czasopismo Gegeń- 
wart, które niedawno zamieściło w swych szpal- 
tach sławny artykuł Hartmanna o potrzebie wy- 
tępienia Polaków. Nie wydaje się to atoli rze- 
czą tak łatwą w rzeczywistości, jak na papierze, 
i z tego powodu tak pisze: 

„Rozpoczęto tak. zw. „kulturkamp*, aby o- 
słabić wpływ kościoła katolickiego, a pokazuje 
się, że nie można było wynaleźć lepszego środ- 
ka. aby jego potęgę zwiększyć. Na nieszezęście, 
polska narodowość i kościół tak są tu zjednoczo- 
ne, że w tych stronach nie mówią: kościół ka- 
tolicki i protestancki, ale polski i niemiecki. Gdy 
uderzono na kościół, zmuszono go, ten cichy 
związek zamienić w otwartą obronną walkę. W 
tych okolicznościach zawiodą także nadzieje, ja- 
kie pokładano w niemieckiej szkołe. 

„Mimo wprowadzenia języka niemieckiego do 
szkoły ludowej, nie można się spodziewać zger- 
manizowania ludu. Nie pomoże na to nawet za- 
prowadzenie nauki religii po niemiecku, bo za- 
nim dziecko nauczy się po niemiecku, już bę- 
dzie umiało polski katechizm. Choćby posiadało 
język niemiecki, nie będzie go używało, dopóki 
ten język będzie uważany jako język kacerzy: 
przez jego kościół tylko polska droga prowadzi 
do nieba, a mówiąc po niemiecku, lęka się ono 
odpaść nietylko od ojczyzny, ale i od Boga. 

„Ten kacerski pierwiastek pomnaża niena- 
wiść do Niemców tak, że w niższych warstwach 
ogółnem jest pogardliwe przezwisko: „Niemiec 
psiakrew !* Największa przeto trudność germani- 
zacji byłaby uchylona, gdyby się powiodło roz- 
dzielić kościół katolicki od narodowości polskiej, 
co zresztą z jego powszechnym charakterem nie 
jest zgodnem. 


„Tego atoli nie można osiągnąć przez niż- 
szy polski kler — nawet i wtedy, gdyby rząd 
pruski przeprowadził niemieckiego księcia ko- 
ścioła na stolicę prymasów polskich — toby tyl- 
ko przemijający wpływ wywarło. Ale może rząd 
się domagać, ahy w kraju, na wpół niemieckim, 
kazania na przemian były w dwóch językach. Są 
gminy z ludnością katolicą niemiecką, którym się 
to należy. Lud polski słachałby w kościele ka- 
zań niemieckich. Proboszcz musiałby kazać w obu 
językach, lub znaleść pomoc w wikarym. Wtedy 
niemiecki język nabrałby czci u ludu, gdyby wy- 
chodził z ust księży — i gdyby się tego środka 
zamiast kulturkampfu rząd był chwycił, jużby 
zniemczenie kraju znacznie postąpiło. 

„Polityka atoli, która niechce uchylać prze- 
szkód, ale je zawsze chce łamać, zawsze dopro- 
wadza do przeciwnych celowi skutków. Przeci- 
wieństwo i opór narodowy nie da się gwałto- 
wnie zdusić, ale może być tylko uśpionym, do- 
dopokąd go postęp oświaty zupełnie nie stłumi, 
dla tego trzeba to wszystko omijać, coby go bu- 
dzić mogło! Tylko w zupełnym pokoju może 
służba w wojsku niemieckiem, niemiecka szkoła, 
niemiecki porządek i przemysł niemiecki wydać 
niewątpliwe owoce“. 


Wojna serbsko - bułgarska. 


Wczorajsza depesza Timesa o rzekomym u- 
kładzie pomiędzy Serbią i Turcja, w sprawie 
przyszłych bezpośrednich rokowań pokojowych obu 
tych państw z sobą — a więc z pominięciem 
nietylko Bułgarji, ale i mocarstw traktatowych, 
a szczególnie państw, w kwestji wschodniej bli- 
sko interesowanych, — depesza ta, pochodząca 
ze źródła serbskiego, wydała się nam podejrzaną 
i jest nią niezawodnie; niepodobna bowiem 
przypuścić podobnego obłędu ze strony Porty, 
aby rząd jej wchodził w układy obowiązujące Z 
państwem samoistnem wprawdzie, lecz niemają- 
cem w łonie areopagu mocarstw europejskie 
nawet głosu doradczego, a tem mniej decydują” 


ego. 

i Układ, o którym mowa, byłby tylko wów- 
czas możliwym, gdyby sprawę i postępowanie 
Serbii, patronizowały pewne mocarstwa traktato- 
we, lub przynajmniej jedno z nich, do którego 
miałaby Turcja chociażby tylko mnie lub więcej 
uzasadnioną polityczną predylekcję. Drugą ewen- 
tualnością, tłumaczącą poniekąd podobne postę- 
powanie Porty byłaby ta, gdyby które z mo- 
carstw, lub ich kilka, przeciwnych wrześniowe- 
mu bułgarsko-rumelijskiema ruchowi i tegoż na- 
stępstwom, weszły z Turcją w bliższe porozu- 
mienie celem zażegnania tych następstw 1 nie- 
powrotnego umorzenia filipopolskiego zamachu 
stanu. Konstelacja podobna nie uwydatnia się do- 
tad w uchwytnych oznakach, — przeciwnie: 
„neutralność, zlokalizowanie wojny serbsko-buł- 
garskiej i wyczekiwanie dalszych wypadków, a 
w odwodzie „utrzymanie status ante“, 
jest główną charakterystyką chwili obecnej. 

W myśl powyższych naszych zapatrywań, 
donoszą z Konstantynopola pod datą wczorajszą, 
że Porta wniosła do rządu w Belgradzie protest 
przeciw postępowaniu Serbii. 

Protest ten, nie poparty czynną pomocą ze 
strony Turcji, nie poprawi w niczem ani sytu- 
acji, w jakiej się obecnie znajduje Bułgarja, ani 
osobistego położenia księcia Aleksandra. On 
sam ma, według wczorajszych depesz belgradzkich, 
być rannym (zapewne w bitwie pod Sliwnicą 
lub Breznikiem); sprawa unii bułgarskiej na ra- 


zie skompromitowana, a wojna z Serbią niemal 
już rozstrzygnięta na niekorzyść Bułgarji, jeśli 
w ciągu dnia dzisiejszego sprawdzą 
mości z ubiegłej nocy (ze źródeł serbskich), że 
pomimo doznanej pod Ńliwnicą porażki, udało 
się Serbom, 
fiankowy, zdobyć 
Sofji, a przez zajęcie szańców bułgarskich pod 
Izworem odciąć Kiustendil od Sofji. 
ca Bułgarji wielce zagrożona, a dziś lub jutro 
spełnią się jej losy; tymczasem zaś, punkt tak 
ważny, jak Widdyń, będący najsilniejszą fortecą 
bułgarską, został już — jak słychać — zdobyty 
przez wojska serbskie (dywizja ływocka) pod 
wodzem jenerała Leszjanina i pułkownika Duk- 
nicza  (artylerja). 
w ciągu dnia szczegóły bitew, stoczonych na po- 
łudniowym i północnym placu wojny w dniach 
18 i 19 bm. i nie 
że potwierdzą one smutne położenie, w jakiem 
znajduje się Bułgarja. 


otrzymały dzienniki wiedeńskie wielce senzacyj- 
ną wiadomość z Bukaresztu, a mianowicie, że 
rząd rumuński wystosował notę do mocarstw eu- 
ropejskich, w której oświadcza, że skutkiem bie- 


zmaszony we własnym interesie do zajęcia ufor- 


tuacji jest wyżwspomniane 


puszezony przez Turcję i odstąpiony przez mo- 


dzy sobą a królem Milanem. 


księcia Aleksandra, cechuje nietylko jego oso- 


garji, miała być wystylizowaną w porozumieniu 


się wiado 


wykonać z powodzeniem pochód 
szturmem Breznik, w pobliżu 


Otóż stoli- 


Prawdopodobnie otrzymamy 


ma już prawie wątpliwości, 


Odnośnie do zatargu serbsko - bułgarskiego, 


żących wypadków i niepewnego położenia, jest 


tyfikowanych miejscowości bułgarskich: Silistrja, 
Warna i Szumla i do utrzymania tychże aż do 
rozstrzygnięcia obecnych zawikłań na półwyspie 
Bałkańskim. 

Oto w jaki sposób poczyna się przedstawiać 
„zlokalizowana“ na pozór wojna serbko - buł- 
garska. 

Upadek Widdynia, a tem samem oddalenie 
wypadków wojennych od Dunaju (fortece buł- 
garskie bowiem w Ruszczuku i Silistrji nie są 
objektem , służącym za cel operacyjny wojsk 
serbskich; Serbowie zaś, zainstalowani dziś w 
Widdyniu, nie mają żadnego interesu w prze- 


szkadzaniu wolnej żegludze na Dunaju) usunie 


może potrzebę, powodującą Rumunię do zmobili- 
zowania jednego korpusn, w celu strzeżenia for- 
tów naddunajskich; w każdym jednakże razie 
wielce charakterystycznym objawem obecnej sy- 
wystąpienie rządu 
króla Karola rumuńskiego, do którego też — jak 
wieść niesie — miał się książę Aleksander, o- 


carstwa, udawać z prośbą o pośrednictwo pomię- 


Prośba ta w chwili wielce krytycznej dla 


biste usposobienie, ale zarazem i jego politykę, 
w tym mianowicie względzie, że w takiej właśnie 
chwili nie udał się z wezwaniem pomocy do 
Petersburga, którego to wezwania tylko oczekuje 
„urzędowa“ Rosja, „nieurzędowa* zaś sama się 
z ową pomocą nastręcza. 

Dziś sprawa interwencji stoi dla Bułgarji o 
tyle pomyślniej, że sułtan zadowolił się zastoso- 
waniem się księcia Aleksandra do jego życzeń i 
wycofaniem się z Rumelii. Nad odnośnem zawiado- 
mieniem rządu bułgarskiego ma — według te- 
legramu — odbyć się rada ministrów tureckich 
pod prezydencją sułtana. 

Decydującym niemoże być rezultat tej rady 
ministrów sułtańskich; bo koniec końców osta- 
teczna decyzja spoczywa w ręku konferencji, a 
na uwagę zasługuje chyba jeszcze sygnalizowana 
z Konstantynopola okoliczność, że odpowiedź 
Porty ma notę Serbii i ua wołanie o pomoc Buł- 


z ambasadorem niemieckim, ÈÌ że ma ona odpo- 
wiadać intentjom trójcesarskich mocarstw. Wie- 
deński Tagblat, w dodatku do powyższego za- 
wiadomienia, otrzymuje jeszcze zapowiedź: „że 
dalszy przebieg konferencji dowiedzie, że Serbja 
będzie musiała zrzec się terytorjalnych zdobyczy.* 

Gdyby walka dwóch bratnich ludów, miała 
się rzeczywiście zakończyć na takim rezultacie, 
t. j. na utrzymaniu status quo antr, to doprawdy 
żal i szkoda krwi przelanej grzesznie i niepo- 
trzebnie, bo utoczonej z własnego ciała na ko- 
rzyść ciał pasożytnych, obcych najżywotniejszym 
sprawom i interesom obu mimowolnych prawie 
przeciwników. 


Sprawy sejmowe. 


W sprawie 16.040 złr., policzonych przez 
Radę szkolną krajową tytułem kosztów li- 
kwidacji funduszów szkolnych o- 
kręgowych, z czego wynikł spór między 
marszałkiem krajowym a namiestnikiem, i z któ- 
rego to powodu rozeszły się pogłoski o ustapie- 
niu dr. Zyblikiewicza — czytamy w Ssprawozda- 
niu Wydziału kraj. co następuje: Rada szkolna 
krajowa, dokonawszy likwidacji 36 Rad szkol- 
nych okręgowych za czas od r. 1874. do końca 
roku 1883., doniosła nam odezwą z d. 26. czerw- 
ca 1885. do l. 5117 (LW. 33906-68), że koszta 
likwidacji, wynoszące sumę 16.040 złr. 61 ct., 
pokryła z pozostałych zapasów zasiłków, asygno- 
wanyeh funduszom szkolnym okręgowym, a to na 
podstawie art. 37. ust. kraj. z d. 2. maja 1878. 
nr. 250, wychodząc z zasady, że koszta te wyni- 
kły w skutek zarządzenia, potrzebnego dla upo- 
rządkowania rachunków szkolnych okręgowych, 
a więc zarządzenia, mającego wspólny interes 
poszczególnych okręgów. 

Jednakowoż Wydział krajowy, opierając się 
na rezolucji Wysokiego sejmu z d. 19. paździer- 
nika 1883., którą wezwano c. k. rząd, by stoso- 
wnie do postanowień §. 36. ustawy z dnia 26. 
czerwca 1873 r. o władzach nadzorczych miej- 
scowych i okręgowych dla szkół ludowych, poli- 
tyczne władze dostarczały Radom szkolnym o- 
kręgowym potrzebnych sił pomocniczych do pro- 
wadzenia rachunków z obrotu ich funduszów, 
tudzież z powoda, że tego rodzaju wydatki nie 
są budżetem objęte, a zatem Rada szkolna kra- 
jowa nie ma prawa w ten sposób dysponować 
dochodami funduszu szkolnego krajowego, Wy- 
dział krajowy ziróinatrowkł przeciw samowol- 
nemu zarządzeniu Rady szkolnej krajowej, sprze- 
ciwiającemu się uchwale Wysokiego sejmu i od- 
nośnej ustawie krajowej, a w razie niepomyślne- 
go dla funduszu rezultatu, poczyni odpowiednie 
kroki, jakie wskazuje ustawa. 


fonamen auu RR, 
L wowskiej Rady miejskiej. 

Posiedzenie z d. 19. listopada. Przewodni- 
czący, prezydent miasta Dąbrowski. 

Reprezentacja miasta Budapesztu nadesłała 
następujące pismo, w języku węgierskim i pol- 
skim : 

„Prześwietne reprezentacje król. stołecznych 
miast Lwowa i Krakowa | 

„Wielce szanowne pismo z d. t7. września 
br. napełniło nas serdeczną radością, znaleźliś- 
my w niem bowiem wyraz szczerego zapewnie- 
nia, że naród polski nietylko w czasach ciężkiej 
walki, lecz także wśród cichej swej pracy domo- 


wej żywi ku nam serdeczną miłość Í prawdziwą 
przyjażń. Bądźcie przekonani, 
radością witaliśmy Was na naszej ziemi, i że to 
sympatyczne, aż do entuzjazmu posunięte powi- 
tanie ze strony stołecznego miasta 
dności węgierskiej, nie było 
cznością, lecz było ono prawdziwem uznaniem 
dla tych pokrewnych idei, 
wiążą naród polski z węgierskim. 


dziękowanie nasze za zaszczytne uznanie skro- 
mnego naszego postępu, równie jak za sympaty- 
czne uczucia, jakim daliście wyraz, 
owoce naszej pracy. To wszechstronne uznanie 
z waszej strony będzie dla nas zawsze bodźcem 
do nowych zdobyczy, a przez wytrwałą pracę 
starać się będziemy nietylko zapewnić sobie wy- 
walczone już rezultaty, ale nadto starać się bę- 
dziemy w przyszłości dotrzymać kroku państwom 
zachodnim pod względem duchowego i materjal- 
nego rozwoju. 


wdziwego pozdrowienia, naszej przyjacielskiej mi- 
łości, a zarazem zapewnienie, że odwiedziny wa- 
sze serdeczne są dla nas miłą pamiątką i wyry- 
ją się na zawsze w sercach naszych, jako nowy 
dowód prawdziwej przyjaźni dwóch narodów. 


porządku dziennego. 
przy tej sposobności, iż postara się w drodze po- 
licyjnej, aby menażerja Passoga wydaloną zosta- 
ła ze 
szkańców niebezpieczeństwa. 


dżetu 500 złr. i przyjęto wnioski dotyczące pro- 
wadzenia tej kontroli. 


no w mającym się zbudować gmachu jej, wysu- 
nąć część frontowego rezalitu o jeden metr i 15 
centymetrów po za linię regulacyjną. 


sprawach budowniczych. 


litechnicznej donosi: 


ma co najwięcej nieznaczny. 
peszcie d. 28. b. m, . 


hr. Potocki 
Warszawy. 


tersburgski przybył do Warszawy, 
cznie się w przyszłym tygodniu olbrzymi proces 
socjalistów, w którym dr. Spasowicz wystąpi jako 
obrońca. 


kowie zamianował Władysława Krzyczkowskiego i 
Teofila Króla aaskultantami bezpłatnymi. 


Że z prawdziwą 


i całej lu- 
tylko czezą grze- 


które od setek lat 


„Przyjmijcie więc jak najserdeczniejsze po- 


podnosząc 


„Przyjmcie raz jeszcze wyrazy naszego pra- 


„Budapeszt 14. października 1886 r.“ 

Podpisali: burmistrz Rath i Gerloczy, dwaj 
wieeburmistrze, sekretarz reprezentacji miejskiej, 
oraz, na dołączonych arkuszach, 250 radnych 
miasta Budapesztu. 

Z porządku dziennego, dostawę obuwia dla 
korpusu miejs. straży ogniowej na następne trzy 
lata oddano p. Teliczkowi. 

Strażnikom przy aresztach miejskich pod- 
wyższono relutum na. obuwie z 12 zł. na 24 zł. 

Nad projektem J. Passoga, aby zakupić me- 
nażerję jego za 10,000 złr. dla zawiązku ogrodu 
zoologicznego w m. Lwowie, Rada przeszła do 
Przewodniczący zapewnił 


Lwowa, dla usunięcia możliwego dla mie- 


Na kontrolę oświetlenia wstawiono do bu- 


Dyrekcji ruchu kolei państwowych zezwolo- 


Oprócz tego załatwiono kilka rekursów w 


m = 


Kronika niascowa i zamiejscowe 
Lwów d 20. listopada.. 
* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły po- 


Dzień wczorajszy był pogodny przy czystem 
prawie niebie, wieczorem pokryło się niebo chmu- 
rami. Średnia temperatura dnia była — 0°, 
najwyższa +- 3,9, najniższa dziś z rana—2,, ©. 

Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
w połudaije dnia 20. listopada: Przy wietrze 
północno-zachodnim i średniej temperaturze dnia 
około — 1,” ©., stan nieba zmienny, powietrze 
więcej jak miernie wilgotne i mgliste, opadu nie 


* (Cesarz udziełać bedzie posłuchań w Bnda- 


* Alfred hr. Potacki, b. namiestnik i Artur 
z Krzeszowic, przybyli onegdaj do 


* Włodzimierz Spasowicz, znany adwokat pe- 
gdzie rozpo- 


* Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Kra- 


Rada szkolna kraj. zamianowała Jana Sza- 
pera, rzeczywistym nauczycielem w Brzeźnicy, a 
Franciszka Wsołka w Wiśniczu starym. 


* Odznaczenia. Starszy prokurator we Lwo- 
wie, radca dworu Franciszek Zdański, w uznaniu 
znakomitej służby, otrzymał krzyż kawalerski or- 
deru Leopolda. 

Nauczyciel szkoły wzorowej lwowskiego semi- 
narjum nauczycielskiego Jan Mańkowski, otrzymał 
przy przeniesienłu go w stan spoczynku, złoty 
krzyż zasługi w uznaniu wieloletniej i skutecz- 
nej działalności. 

* Adres Reprezentacji miasta Budapesztu do 
Rad m. Lwowa i Krakowa (który powyżej w ca- 
łości przytaczamy), nadesłany został w ozdobnem 
albumie. Na gustownie wykonanej okładce umie- 
szczona jest złota korona węgierska, z pochylonym 
krzyżem, wysadzana perłami, oraz herb Budapesz- 
tu, trzymany przez lwy. Wnętrze albnmn wyłożo- 
ne ponsowym atłasem. Na tytułowej stronie wi- 
dnieje napis: „Lemberg és Krakó varos igen tisz- 
telt Kćpoivelitestiiletónek,* poniżej kotwica i krzyż; 
przy polskim zaś napisie wymienione miasta: War- 
szawa, Poznań, Lwów i Kraków. 


* Siostry Boromeuszki. Z przyjemnością umie- 
ściliśmy onegdaj pismo ks. Neuburgs, w którem 
dziękował siostrom Boromeuszkom za doznane od 
nich w czasie swej, choroby pielęgnowanie i zwró- 
cil na końcu uwagę, że są one mało gdzie uży- 
wane, a skutkiam tego mimo chęci nie mogą od- 
powiedzieć swemu zadaniu tak, jakby pragnęły. 
Ta właśnie okoliczność skłania nas do zwrócenia 
nwagi naszego społeczeństwa na potrzebny i poży- 
teczny cel tego zgromadzenia zakounego. Jeśli bo- 
wiem pięć sióstr Boromenszek, poświęcających 
się pielęgnowaniu chorych po domach w mieście 
takiem jak Lwów, może doznawać braku zajęcia, 
a ztąd i niedostatku, to pochodzić to tylko może 
z nieświadomości o ich istnieniu i powołaniu. 
Liczba więcej jak dziesięć razy większa lekarzy 
znajduje w mieście naszem dosyć zajęcia, więc 
na chorych nie zbywa, a rodzin też takich, które 
potrzebują pomocy i obsługi sióstr, zwłaszcza w 
czasie nocnego czuwania przy chorych, jest zape- 
wne bardzo wiele, Chodzi więc może tylko o to, 
aby rozpowszechnioną została wiadomość, że ro- 
dziny, potrzebujące obsługi przy chorych, mogą 
pożądaną i staranną znaleźć pomoc u sióstr Bo- 
romeuszek, mieszkających przy ulicy Mickiewicza 
nr. 6. O ile są one do tej obsługi przydatne, wy- 
starczy powiedzieć, że nietylko wyręczają zupeł- 
nie członków rodziny, ale lepiej, staranniej i u- 
miejętniej z chorymi się obchodzą, stosując się 
ściśle do przepisów lekarskich, a wymagania ich 
są więcej, jak skromne, gdyż dla siebie nie nie 
przyjmują, a tylko dla zgromadzenia ofiarę, bo 
inaczej nie miałyby z czego żyć poświęcające się 
dla dobra ogółu siostry Boromeuszki. 

* Poruczony a wła:ny zakres działania. W 
swoim czasie podaliśmy do wiadomości czytelni- 
ków użalanie się gmin, a w skntek tego i odezwę 
wydaną przez Wydział krajowy do namiestnictwa 


z żądaniem, aby ściśle oznaczono: 
należą do własnego zakresu 
które do poruczonego, 
przeciążano zwierzchności gminnych. Namiestnictwo, 
jak wiadomo, nic w tej sprawie zasadniczego nie 
zrobiło | rzecz cała pozostała jak dawniej. 
zaś słuszne były użalania się gmin. dowodzą tego 
najlepiej 
roku wpłynęło do zwierzchności gminnej 
grodzie 1207 spraw w pornczonym zakresie dzia- 
łania, 
869 spraw poruczonego zakresu działania a 114 
własnego; w Nadwórnej 781 poruczonego a 121 
własnego : 
121 własnego ; 
nego a 67 spraw własnego zakresu działania, i 
jakże gminy nie 
żenie ? 


obowiązki 
który w nagrodę 
piarni na tymże cmentarzu się znajdującej i prawo 
koszenia trawy cmentarnej za roczną opłatą 9 zł. 
Obecnie magistrat czerniowiecki, wypuścił w dzie- 


które sprawy | 
działania gmin, a 
i by temi ostatniemi nie 


* Jutro w sobotę dnia 21. listopada: św. Of. 
. M. P; — Onysyfora mucz. 


Stanisławów d. 19. listopada. (Wybory d0 
sejmu). Komitet przedwyborczy dla wyboru posla 
odwołał zgromadzenie, zapowiedziane na dzień 22 
22. bm., uważając takowe za zbędne wobec jedno- 
myślności w postawienin kandydatury dr. Mrocz” > 
kowskiego. Ogłoszenie to, rozlepione dziś pd To- 
gach ulic, opiewa: „Do wyborców! Komitet przed” 
wyborczy dla wyboru posła do sejmu krajowego f 
okręgu wyborczego miasta Stanisławowa, zebrany 
na posiedzeniu, odbytem dnia 17. listopada, przy 
głosowaniu na kandydatów, którzy się zgłosili, 07 
świadczył się jednomyślnie za kandydaturą dř 
Zygmunta Mroczkowskiego. Wobec tej Je" 
dnomyślności, uznając zapowiedziane ponowne ze 
branie walnego zgromadzenia wyborców 78 zbędne; 
komitet poleca i zaprasza szanownych Wyborców: 
aby w dniu wyboru d. 30, listopada b. T. jedno” 
myślnie głosowali na dr. Zygmunta Mroczkowskie- 
go jako jedynego kandydata. Komitet przod wybo. 
czy. Dr. /gnacy Kamiński przewodniczący: Dalel 
następują podpisy członków komitetu. 


— W Warszawie agitacja przeciw Adelinie 


O ile 


W ciągu jednego 
w Żmi- 


następujące cyfry: 


we własnym zaś 378; w Delatynie było 


w Łańcucie 544 spraw poruczonego a 
w Mikuliczynie zaś 412 poruczo- 

mają się skarzyć na przecią- 
* Dla 3 zł. Dotąd pełnił w Czerniowcach 


dozorcy cmentarza Jan Grajczewski, 
za to miał mieszkanie w tru- 


i A 
rżawę prawo koszenia trawy cmentarnej, izraeli- 
cie, albowiem ten ofiarował rocznie 12 zł. tj. o 3 


zł, więcej. Z powodu, że obecny dzierżawca — | Patti ogólna, z powodu wygórowanych ooa kół 
pisze czerniowiecka Gaz. Pol. —- nie ma obo- |wystepy i z powodn nienczynności tejże. DAS i 


ki zawiadamiają, że sprawozdań z występów 

nie podadzą, cenę zaś biletu sprawozdawcy złożę _. 

cel dobroczynny. W onegdajszym znowu p ) 

Warsz. czytamy ogłoszenie tej treści: „Z P patti: 
gikt 


wiązku dbać o porządek, ani też z tytułu swego 
wyznania, nie ma uszanowania dla grobów naszych 
przodków, przeto też gospodaruje jak każdy tego 
rodzaju eksploatator. 


* Domaganie się nakazów i ciężka praca po- 
licji P. Bolesław Prus w ostatniej kronice tygo- 
dniowej pisze: „Nastała moda ogromnych damskich 
kapeluszy, któremi płeć piękna w teatrze zasła- 
nia innym widzom scenę, skutkiem tego, gdzieś, 
najpewniej w Niemczech, policja kazała damom 
zdejmować kapelusze w teatrach i — środek ten 
powszechnie się podobał. 

Do tej pory wszystko jest w porządku, ale 
od tej pory zdarza się dziwny fakt. Wiadomość o 
czuwaniu policji nad kapeluszami damskiemi przy- 
chodzi do Warszawy i — otóż -- w dwu naraz pi- 
smach czytamy: „Płeć piękna uznaje, że kapelu- 
sze należałoby zdejmować w teatrach; sama je- 
dnak — nie potrafi zdobyć się na podobną refor- 
mę. Więc pełna dobrych chęci --- czeka tylko — 
nakazu władzy...* 

Ciekawe żądanie! choć bynajmniej nie jedyne 
w swym rodzaju. Żądań podobnych istnieje tysią- 
ce i miliony, formują one olbrzymi prąd, który 
można streścić w ten sposób, że: jednostki na każ- 
dem polu domagają się opieki od państwa resp. od 
policji. 

Policja mosi nakazywać damom, aby zdejmo- 
wały kapelusze, a zakazywać mężczyznom, aby nie 
wchodzili do teatru z parasolami i kijami (!!). Ona 
musi zaglądać na podwórza i do mieszkań, aby o0- 
bywatele nie utonęli w brudach. Ona musi kontro- 
lować mięso i mleko na targu, a rondle w restau- 
racjach, gdyż inaczej ludzie potruliby się wzaje- 
mnie, 

Nie koniec na tem. Policja musi jeszcze czu- 
wać, ażeby obywatele nie rzucali się pod jadące 
pociągi i aby nie skakali z mostu w Wisłę. I tyl- 
ko patrzeć, jak w Kurj rach ukażą się artykuły, 


wygórowanych cen biletów na występy Pp. 
odmawiam sobie przyjemności słyszenia af 
a natomiast rs. 25 składam na cel dobroc 
August hr. Potocki.“ e 
Jeśli tak dalej pójdzie — to teatr warez wj p 

è 


ski będzie pusty, a pani Adelina Patti WÝ 
przed próżnemi ławkami. 


— Koncert... na łyżwach. Do Warszaw) eż) 
przybyć Oskar Sundsen, łyżwiarz szwedzki, 7 seb 
jako znakomitość w swoim „fachn.* p. Bus” 
zamierza tam urządzić popis na jednym 2% 5 
wów miejskich, 

mił 


— Zwyczaj... polski. Pani Green, żone z” 
narza anglikańskiego, wydała sprawozdanie * 4 
bytu swego w Polsce, w którem mówiąc 0 b. 
tach, robi uwagę, że jest zwyczaj, iż kobiety jek 
gą sobie włosy, jak mężczyzni... Zwyczaj t0® 44. 
twierdzi autorka, niezgodny z tradycją, bu 
zadowolenie w prasie i duchowieństwie! a 
W Monachium wychowaniec waragat 
szkoły rysunkowej, Maurycy Trębacz, kartat 
się od lat kilku, otrzymał medal srebrny, * 
rozdanych przez akademję. Ks. bawarski, 
pold, zwiedzał w tych dniach pracownić 
dego artysty i zachęcał go do wytrwał 
obranem polu. 


-- W Kolonii odebrał sobie życie Rajmund i U 
ganowski. Przyczyną rozpaczliwego krokt ais 
nieszczęśliwa gra na giełdzie, prowaądgon® 
mi funduszami w Berlinie. 


— W Saratowie zdarzył się następuje! ke p 
padok: Miejscowy adjunkt z cyrkułu 2., Bal 
wstąpił do jednej z restauracji i, posiedziB 
tam parę chwil, rozpoczął kłótnie Z PE" ge 

A 


p 
ol 


D 


których autorki, uznając zresztą konieczność | znajdującym się tamże cywilnym i nawet 

obcierania sobie nosów, zażądają jednak od policji|derzył ; otrzymał wszakże zapłatę w p°“ p 

stosownego nakazu. monecie. To ogromnie wzburzyło Batawina i gb” 
Krótko mówiąc, prąd oczekiwania ze strony |biegł tedy bez czapki do siebie, porwe*, ist 


hajkę i, wypadłszy na ulicę, zaczął okładać “goë 

nem wszystkich, kogo tylko napotkał. p 
jr 559 

w 2 


jednostek na pomoc, protekcję i nakaz państwa 
dosięgnął już wysokości cynizmu, Jeden policjant, 
przypadający na kilkuset mieszkańców i biorący 
kilka rubli mlesięcznie, mns] nietylko przeciw ra- 


busiom i złodziejom bronić obywatela, ale jeszcze 
musi zaglądać do jego garnka, uczyć go czystości, 
czuwać nad tem, aby nie skoczył z mostu i stro- 
fować, aby w teatrze nie przeszkadzał innym !...* 


* Z dyrekcji kolei państwowych otrzymujemy 
następujący urzędowy komunikat o znanym wy- 
padku: Dnia 13. b. m. między Wolą Łnżańską a 
Zagórzanami najechał p.:ciąg roboczy na mały wó- 
zek kolejowy, służący do przewożenia materjałów, 
wskutek czego cztery wagony wyskoczyły z szyn 


jednak zgromadził sie tłum ludzi, rznel 
adjunkta, obali? go, i policja, która wregseż*_ e 
się wdała, podniosła już bezkształtna jakąć DA 
reprezentującą zbitego adjunkta. Zarządzow wj, 
chodzenie śledcze, a tymczasem ogłosz0n0 n 
wiedomostiach, że Batawina z posady zwol s 
Korespondent saratowski uznaje to ogłoszenić „jj 
niepotrzebne, gdyż pobity — z pewnością 
będzie. 


Z Londynu nadsyłają obszerniejsze ™ 


jØ: 
mnienie pośmiertne o ks. Emeryku Podóleścg 
zmarłym tamże w d. 29. lipca r. b. i pocho jw 


Pod 


i mocno uszkodzone zostały, na cmentarzu Kensal-Green. Śp. ks. gg 
Niestety wśród tego wypadku stracił życie | liczył lat 69 i był rodem z Królestwa. Bit n 
jeden dozorca kolejowy i jedna robotnica, trzech | konnikiem reguły św. Franciszka w Sand dd 9 jet 


robotników (według dotychczasowych doniesień) zo- 
stało ciężko zranionych, kilku innych lżej. Zarzą- 
dzono w tej sprawie najściślejsze śledztwo. 


* Stypendjum na 150 zł. dla uczniów prawa 
narodowości polskiej i rzym. kat. wyznania, opró- 
żnione jest z fundacji Piotra Więcławskiego. Po- 
dania przyjmuje kuratorja fundacyjna przy namie- 
stnietwie do końca b. m. 


* Walne zgromadzenie Towarzystwa zaliczko- 
kowego w Rudkach odbędzie się d. 28. b, m, o 
godz. 3. popołudniu w sali Rady pow. 


* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa po- 
litechnicznego, odbędzie się w sobotę dnia 21. bm. 
o godz. 6. wieczorem w sali rysunkowej miejskie- 
go muzeum przemysłowego w ratuszu. 


* Stowarzyszenie pań dla udzielania bezpła- 
tnych obiadów biednym uczniom szkół wyższych 
bez różnicy wyznań, składając niniejszem publi- 
czne podziękowanie paniom Klśrmann, Paltinger, 
Sbriser, panom Czernemu, i Wolfsthalowi za ta- 
skawy udział, jakoteż pann Markowi za artysty- 
czne kierownictwo koncertu na dochód tegoż Sto- 
warzyszenia urządzonego, zawiadamia, że czysty 
dochód z tego koncertu wynosi 600 zł. 


* Rękodzielnicy pracujący w warstatach kolei 
Czerniowieckiej w Stanisławowie, nadesłali admi- 
nistracji naszego pisma kwotę 27 zł. 30 et. na 
rzecz wygnańców z Prus, z następującym dopis- 
kiem: „Rękodzielnicy współczując nad niedolą na 
szych braci, nielitościwie wygnanych z własnej 
ojczyzny, składają wdowi grosz, łącząc słowa po- 
ciechy, że naród, który odczuł tak głęboko wy- 
rządzoną swym braciom krzywdę nie opuści ich i 
przytuli do swego łona.“ 


Przed przybyciem do Londynu zamieszkiWw 
na Szląsku pruskim i w czasie cholery: 
niezmordowanie pomoc chorym i umierają% g o 
słnżył sobie na własnoręczny list nuzne 
księcia arcybiskupa wrocławskiego. NastePr pp 
r. 1858 przeniósł się do Anglii, gdzie z0 jo w 
w armii, które to obowiązki spełniał na Pigiai 
twy przez ciąg całej kampanii, później Ą 
w Londynie, gdzie sprawował urząd ki s 
najpierw przy kościele niemiecko -katolić go 
potem przez lat 10 w parafii angielskiej 18 
loway, w północnej części stolicy. P 

z polecenia i w obecności kardynała e 
otworzył kaplicę polską w domu prywata! "i! 
Gower Street, którą obsługiwał dopóki 
siły starczylo. 


1 


«—- Liszt oczekiwany jest w miesiącu reie 
s o iee zę 5 

r. p. w Londynie, gdzie teraz już rozpo% „44 
stały odpowiednie przygotowania do urocz? jb» 
przyjęcia sędziwego mistrza. Staraniem gg 
wydawcy dzieł Liszta, wykonane być mi ge 
rjum „Św. Elżbieta“; Leonard Emil Bach ry 
rza urządzić pod patronatem księżnej 1 pó” 
ks, Edymburskiego iinnych członków rodz lh p 
lewskiej, „uroczystość Liszt'a* w Albert" gów < 
której wzięłoby udział około 800 śpie, s 
orkiestra złożona z 200 osób, koncertś” a 
wykonałby koncert es dur i fantazję 
Liszt'a. zo” 

— książę Karol Teodor, doktor med" sg wf” 

cali 

mity oftalmolog, przybył do Wiednia, W Kaj 
słuchania na klinice tamtejszego szpitślt Pot 
chnego kilku wykładów znakomityob pro ye 
w pierwszym rzędzie operatora dř. 
Pierwszą bytność księcia doktora, brata 


, 


* Zmarli. Wczoraj rano zmarła we Lwowie | wej Elżbiety, w szpitalu powszechnym 
Teofila z Załęskich Niezabitowska, przeżywszy lat| Fyemdenblatt w sposób następujący * 4d 16: 
77. — W Krakowie zmarł Bazyli Kopestyński, Książę bawarski, który przybył w ATE 
radca sądu kraj. —W Thoune (w Szwajcarji) zmar- do Wiednia wraz z małżonką, księżną P tot” 
ła d. 15. b. m. Wincentyna Limanowska, z domu|zegną, udał się dnia następnego Z ran% , piers 
Szarska, znana literatka, która przez dłuższy rzystwie młodego lekarza z Monachium wssp. 
czas bawiła dawniej we Lwowie. — W Nowem | merowanym komfortablu do Szpitala rb 
Mieście nad Pilicą zmarł w tych dniach Kasper|nego i tam kazał wprowadzić sie | rsed 4 
Celiński, rodem z Poznańskiego, żołnierz napole-|„ąqzjał prof. Billrotha. Po powitaniu * sy Eai 
oński. Šp. zmarły był ostatniemi czasy w takiej | wienin swego towarzysza. udali się W” pesa” 
biedzie, że koszta pogrzebu trzeba było pokryć ze| doktorowie na sale chorych, a wreszcie i e | 


składek publicznych. 

* Wiadomości policyjne z d. 18. listopada r. b.: 
Skradziono cztery srebr. łyżek, znaczonych 
S. R., war. 12 zł. a dwie znaczone M. O., wart. 
8 zł., baranicę czarną, czarnem suknem pokrytą, 
buty, buty juchtowe oficerskie wart. 10 zł. 

Zgubiono zarękawek z jasnych tumaków 
wart, 30 zł. i ezarny wart. 8 zł. 

Znaleziono sześć sznurków korali w ryn- 
ku, sakiewkę z kwotą 8 ct., zastawniczą kartke 
bankn ruskiego z dnia 12. bm. 1. 02320 na za- 
stawiony zegarek za 1 zł. bOet., ręczną podróżną 
torbę zamkniętą. s 

Zakwestjonowano fatrzany kaftanik, 


do sali operacyjnej, gdzie byli zgrom 3 f 
chacze prof. Billrotha. Obydwaj € jorge" 

miejsca tuż przy stole operacyjnym koło 15 

rzędzie ław, amfiteatralnie dokoła tego » Ło 
wionych. O godz. 10. rozpoczął się W) zy gr! 
komity prof. kliniki zaprezentował prze 
dziestu pacjentów, samych — jak 
mawiać —  „łądnych okazów“. "| 
była jnż na drodze do wyzdrowieniż 
kiłku wykonał prof. Billroth operacje- 
Karol Teodor z największem zajęć 

wykładu i przypatrywał Bie opera 

trwały do godziny 12. w południe. *o 
udał się książę znowa do gabinetu 


PUY a 


p 
1 


st 


r] 


ku 


W jego powozie do Bnrgu. 


E Międzynarodowa rodzina. Państ ) 
ilku zamieszkali w Warszawie, posiadają 

| sh córek, z których — jak pisze Kur. Codzien., 
ma męża innej narodowości. 
wyszła za Anglika i mieszka stale w Lon- 
R,” druga z rzędu za Szweda, trzecia za Po- 
+ Czwarta za Serba, piąta zaś jest dotychczas 
aniu, ale wkrótce łączy się z Wiedeńczy- 
War. Trzeba dodać, że pani *„* jest rodowitą 
Aieny a pan *„* Szwajcarem. W razie, gdyby 
rozmawiać 0 po- 
Fco, może, może nastąpić... wojna europejska 


? cała rodzina zeszła i poczęto 


Mowa. 


goń 


a” po krótkiej konferencji towarzyszył  księ- 


I tak: naj- 


,. Listy gończe za księżną. Dzienniki rzym- 
itie donoszą, iż policja miejscowa wysłała listy 
N za księżną Orsini, a to na żądanie mał- 
jej, asystenta tronu papieskiego (Principe 

al soglio). Przed kilku laty ks. Filip Or- 

Mi de Gravina rozwiódł się z żoną, która wzięła 
tobą dwoje dzieci: syna i córkę. Książe w nie- 
czas wytoczył proces żonie, z powodu iż za- 

a mu dzieci przemocą; wskutku tego księżna 
%aBzoną została sądownie zwrócić mężowi 18- 
Pig córkę. Przed kilku tygodniami zapadła de- 


wo *„* od 


Ją sądowa, na mocy której księżna miała ró- 
Maież i syna oddać mężowi. Skoro zaś młody 
j4ż6, wezwany przez organ urzędowy do powro- 


końco 
tię ukrywa. 


v ojca, nie stawił się, policja wysłała listy 
ze za granicę, gdzie podobno księżna wraz z 


"m Wystawa sudańska otwartą została w Lon- 
Anie w wielkiej sali teatru Drury-Lane. 
Wolseley nadesłał na wystawę ofiarowany mu 
zez kedywa pancerz, jak również pistolety Ara- 
pb. Sir Gerald Graham dał Koran Osmana 


bi 


Lord 


Kmy; admirał Hevett swoje honorowe szaty a- 
[p úskie ; pułkownik Kitchener kostium arabski 


kawałek dywanu z gabinetu Gordona w Hartu- 


woj 


©. Nadto pomiędzy innemi pamiątkami z krwa- 
Bi wyprawy znajdują się też szkice pp. Villiers, 


or i Caton Woodville, nadto reprodukcja celi 


Arabiego. 
dr 


mowy, zaproponował artystce, 


Ward! 


— Muzeum Beethoven'a postanowiono założyć 
d Heiligenstadt (przedmieście Wiednia), gdzie nie- 
ertelny mistrz przeżył epokę rozkwitu genial- 
Aof twórczości swojej. Otwarcie muzeum nastąpić 
dnia 26. marca r. 1887, iako w 60-tą rocznicę 


Smierci Beethovan a. 


ak, 


to 


l 
y jaknajlepsze rezultaty. 


|. WZA 


prosiwszy artystkę o audjencję, 
rce swoje i rekę. Ponieważ jednak jego kró- 
wska mość posiada już cztery Żony, miss Ward 
Aly zrzekła się zaszczytu zostania piątą mał- 

nką królewską. Rozkochany monarcha, 
tajgo się, iż jego wielożeństwo stało się powodem 
aby jej nie 
wać powodów: do zazdrości, zabije cztery żony 
twoje... Zdumienie króla nie miało granie, 
ên dowód miłości nie przekonał nadobnej miss 


iż, 


— Niebezpieczny konkurent. Znana artystka 
Mnatyczna angielska, miss Genowefa Ward, pod- 
%6 swojej wycieczki artystycznej do Australii i 
Nowej-Zelandji, zdołała wzbudzić do tego stopnia 
ziw starego króla Maorów, Tawsain, iż monar- 
8 ów codziennie bywał na występach i nakoniec. 


ofiarował jej 


domy- 


gdy i 


— Nowoczesny wandalizm. Ferdynand Grego- 
roving, słynny historyk i honorowy obywatel Rzy- 
M, protestuje gwałtownie w Cronaca Romana 
Hzecjw wasdalizmowi, z jakim nowoczesne Wło- 
Y od r. 1870 niszczą starożysną fizjognomię 
sta siedmiu pagórków. Ubolewa nad przemianą 
ych dzielnic Rzymu, uważając przebudowanie 

6 za nicsem miewytłómaczone barbarzyństwo 
. Skarzając municypaliność o nieposzanowanie ar- 
Jitycznycł: *radycyj wiecznego miasta. Trudno p. 
Tegoroviusowi odmówić: ułusaności; czy mu ją je- 
ak przyznają w Kapitolu, to kwestja. 
— Komunikacja telefonowa między Aleksan- 
ja a Kairem. Egipskie Towarzystwo telefonowe 
tzy obecnie układy z rządem celem połączenia 
R stolic kraju telefonem. Odległość, dzieląca 
Rair od Aleksandrji, wynosi 211 kilometrów ko- 
Gjowych, a poczynione poprzednio wstępne próby 


toate, literatura i nozyba. 


— Repertoar teatralny. Dzisiaj Ww 
Patok dnia 20. b. m: „Nerwowi', komedja w 


ê aktach Wiktoryna Sardou. 


W sobote 21. b. m. Pierwszy wystep panny 


Reminii Aironi i drugi występ p. Antoniego La- 


tonę; „Łucja z Lammermooru*, opera w 4 


Sktach Donizetti'ego. 


W niedzielę 22. bm. popołudniu o godz. w pół 
% 4-tej; „Safanduły”, komedja w 4 aktach 


. Sardou. 


Wieczorem o godz. w pół do 8-mej, po ce- 
ch dramatu: „Aida“, op. w 5 ak. Verdi ego. 
W poniedziałek 23. bm.: „N e r wowi“. 

We wtorek 24. b. m. Trzeci występ p. An- 


Ralego Lafont: „Żydówka“, operaw 5 aktach 


rozpoczną niebawem 
Królestwie. 


pod Byczyną, 


nie tego toma, 


micznego w kraju, 
zwiastujący nowy ruch, 
działalności, zmierzającej do wydźwignięcia kraju 
o jaką nas i słusznie ponie- 
kąd nas sąsiedzi na Zachodzie pomawiają, nie do- 
wyczytawszy o spółce u- 
tworzonej w krajn, pomimo że i kapitał miljonowy 
i firma więcej jak miljon warta, 
biania maltozy, której skład chemiczny i znaczenie 


ze stanu bierności, 


znałem miłego uczucia, 


— Panny Bulewskie, znane wirtuozki, 
wycieczkę artystyczną po 
Pierwszym ich etapem będzie Lublin. 


— Pierwsze egzemplarze chromo- 
litografi paryskiej z obrazu Matej- 
ki, przedstawiającego arcyksięcia Maksymiliana 
nadeszły już do Warszawy. Praca 
Lemercier'a jest nader udatna i spodziewać się 
należy, że Towarzystwo Zachęty, obok egzempla- 
rzy przeznaczonych dla członków, sprowadzi zna- 
czną ich ilość do sprzedaży z wolnej ręki. Szcze- 
gólniej udało się efektowne oświetlenie pochodnia- 
mi sceny nocnej, które na olejnym oryginale wy- 
szło dość ciężko, a w chromolitograficznej kopii, wy- 
sunęło się na plan pierwszy i poważne sprawia 
wrażenie. 


— Komitet redakcyjny jubileuszo- 
wego wydawnictwa dzieł Kocnanow- 
skiego, opracowuje obecnie przekłady polskie 
łacińskich dzieł Kochanowskiego. Robota to żmu- 
dna i wymagająca wiele pracy, dlatego też wyda- 
trzeciego z kolei, a przedostat- 
niego w edycji pełnej, znacznie się opóźni. Przy 
sposobności dodajemy, że sprzedaż poprzednich to- 
mów idzie pomyślnie i z chwilą ukazania się koń- 
cowego tomu, cały nakład, wynoszący 1000 egzem: 
plarzy, znajdzie nabywców. 
odbijane jest jeszcze 100 egzemplarzy, przezna- 
czonych dla instytucyj naukowych, dla współpra- 
cowników, i t. d. 


Oprócz tego tysiąca, 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Z nad Ropy d. 16. listopada. 
tozy.) Odnośnie do innych artykułów, jakie w tej 
sprawie pomieściliśmy, udzielamy dziś miejsca i 
głosowi p. 8. D. Pisze on: Pomimo, że przysłu- 
chując się czujnie każdemu tentnu życia ekono- 
chciwie chwytam każdą głos 
każda zapowiedź nowej 


( Wyrób mal- 


Zamiar wyra- 


dla produkcji nowego nastroju, mającego zastąpić 
piwo, rozebrał specjalista na tem polu p. J. Kwiat- 
kowski, piwowar i asystent przy katedrze chemii 
przy politechnice lwowskiej, w korespoi.dencji z 
Seretu w nr. 190 z dnia 21. sierpnia b. r., nie 
trafia zupełnie do mego przekonania, pomimo że 


pragnąłbym, by kraj nasz na 
przemysłowego postępy robił. 


drodze rozwojn 


A Pomimo, żeprzypuszczam, że szanowni wspól- 
nicy, pomimo znacznego wydatku na kupienie przy- 


wileju na ziemie Austrji, i nakładu na puszczenie 


w ruch fabryki, mie myślą stracić tak znacznego 
bo milionowego kapitału, i mogą mieć odpowiedni 
procent, sądzę że przedsiębiorstwo to nie na cza- 


sie, że może szkodę przynieść krajowi, zamiast 
żeby, jak pewnie szanowni wspólnicy się łudzą, 
przynieść temnż miało korzyści. Wątpić należy, czy 
przy niewielkiej produkcji kukurndzy w kraju, a 
zatem konieczności sprowadzania jej z Rumunii, 
Bessarabii lub Węgier, wdzięcznym będzie kraj 
za to sprowadzanie towaru z zagranicy, tembar- 
dziej, jeżeli produkcja jęczmienia licząca na od- 
byt w browarach piwnych i na eksport słodu, nie- 


zaprzeczenie będzie mnsiała ucierpieć, 


czy Wwprewadzenie tego nowego arty- 
kułn z korzyścią będzie dla kraju, który ma pe- 
wne już bogactwo w browarach piwnych; jeżeli 
browary te przestaną iungować, lub stracą te. ja- 
kie miały zapewnione miejsca zbytu, a tem samem 
dochodów. 

Lecz pomijając te stronę, temwięcej że piwa 
nie pijam, pytam czy lokowanie tak poważnego 
kapitału, właściwem jest, czy niema innych przed- 
siębiorszw, które dla braku kapitału nakładowego 
chromają, albo ze szkodą krajn w obce przechodzą 
ręce? Pojmuję że założenie fabryki na wyrabia- 
nie maltozy obliczonej, właściwem jest w krajach 
które mają zbytek ulokowanych w różnych przed- 
siębiorstwach przemysłowych kapitałów, że uspra- 
wiedliwiona jest lokacja kapitałów tam, gdzie ka- 
pitaliści niewiedzą co robić z pieniędzmi, dają- 
cemi zaledwo jeden procent, że wszakže u nas 
niema zbytku przemysłu i kapitałów, sądzę że 
miasto rozpoczynać przedsiębiorstwo, które znowu 
rolnictwu może zadać klęskę, a zachwiać egzy- 
stencję tylu na jęczmienin operujących browarów, |» 


Wątpię, 
choć niema pewności, by napój z nżyciem mal- 
tozy wyrabiany mógł zastąpić zwykłe piwo, 
pię mówię, 


wąt” 


mogli byli szanowni wspólnicy inaczej kapitały swe 


ulokować, i to tak ulokować, że podnieśliby bo- 
gactwo krajn, i zaskarbili sobie jego wdzięczność. 
Czemnż przy niewątpliwem bogactwie nafty, i 
smutnej prawdzie że obcy, Anglicy, Belgijczycy 
lnb żydzi kopalnie nasze wyzyskują, lub też wy- 
zyskiwać zamierzają, nie rzncono tego miljona na 
ten przemysł, który czeka i prosi się, by go na- 
leżycie eksploatować, do którego nikt jeszcze z 
tak poważnym kapitałem nie przystąpił. Prawda, 
że szanowni wspólnicy mają jeszcze inne miliony, 


szu, 


rynarji we Lwowie. 


sierpień-wrzesień —. 


— zł. — e. 


ju, któr a d 
się w zupełnej stagnacji. 
jety został ! 
kiemi honorami, 
jęciu tem żad 
dotychczas nie ro 


na której zrealizowanie czekać, a kto wie jak 
długo trzeba. 

Pytam, czy wobec myśli porzuconej stworze- 
nia spółki rolniczej, któraby z pominięciem po- 
średników dotychczasowych, cały ruch zbożowy 
ujęła, nie byli by wspólnicy, panowie tak szanowa- 
nych w kraju imion, i takich fortun, nie byli le- 
piej krajowi się zasłużyli, tworząc spółkę taką, 
której właśnie tylko miliona potrzeba, niż zakła- 
dając fabrykę maltozy, z której nie piwo ale ja- 
kaś wyrabiać się będzie mikstura, którą, kto wie 
jak polskie znosić będą żołądki i która na pewne 
niema tych pożywnych składników, jakich głodne- 
mu potrzeba krajowi. 


Specjainy kurs handlowy dla kobiet rozpo- 
cznie się stanowczo dnia 1. grudnia b. r. i trwać 
będzie do końca czerwca 1886, r. 
Upraszamy tedy o rychłe zgłoszenie się pp. 


nie tylko do akcji obronnej. Jest to o tyle bar- 
dziej wskazanem, źe dotychczasowa wałka Abi- 
syńczyków z mahdistami wykazuje ciągle same 
zwycięztwa... Pyrrhusowe. Wojska Ras Aluli wy- 
chodzą ż tej zwycięzkiej kampanii tak zmęczone, 
że cofać się muszą w oczekiwaniu przybycia po- 
siłków króla Jana, 


„e e 


wy- 


| __ n PO a a A m NN O e 


m.; ie rg. 


59 kilo 47. 


Nafta. Wiedeń dn. 19, listopąda: —.— do, 


—.— zł, Brema loco 766, Hamburg loco 760; 
na listopad 750, na listopad - grudzień 765, 
Antwerpia: na paździer. 19*/,, Nowy-York: 83*/,, 
Filadelfia 83/,. 


Wiedeń d. 17. listopada. Na targ dzisiejszy do- 


wieziono nierogacizny : 1442 sztuk ciężkich bago- 
nów, 1940 sztuk średnich bagonów, 4126 sztuk 
warchlaków. 


Płacono za ciężkie bagony od 39 zł. do 41 zł., 


za średnie bagony od 36 zł. do 39 zł., za war- 


chlaki od 28 zł, do 38 zł. za 100 kilo żywej wa- 
gi bez podatku. 


4. Kreysztofowicz & Com. 


Wiedeń d. 17. listopada. Na dzisiejszy targ do-|jutro rano spodziewana bitwa. 
wieziono nierogacizny żywej a mianowicie: Cięż- 
kich wegierskich i średniocieżkich „3852, galicyj- | arów pod Sliwnicz odparło dziś rans atak Ser 
skich warchlaków 4126, razem 7478 sztnk. U 
Płacono ciężkie węgierskie od 42 zł. do 42|ku zajętym przez Serbów wzgórzom wyruszyło. 
zł. 50 ct., średniociężkie węgierskie od 34 zł. do 
41.-— zł, warchłaki galicyjskie od 30 zł do 35 zł. 
za 100 kilo żywej wagi. 


Wilheim Amirowicz © K. Schels. 


Ostatnie wiadomości. 


Pod protektoratem księcia Aleksandra Hes- 


Powołany z Petersburga poseł serbski, 
rał Horwatowicz, 
pismo carskie do króla Milana. 


skiego (ojca księcia bułgarskiego) utworzył się 
w Darmstadzie komitet, który wydał 
wzywającą do składania da 
dla rannych żołnierzy bułgarskich. 


odezwę, 
rów samarytańskich 


jene- 


ma przywozić z sobą odręczne 


Przybycie Drummonda Wolffa do Egiptu nie 
zmieniło w niczem politycznej sytuacji tego kra- 
y — jak poprzód — tak i teraz znajduje 
Wysłaniec Anglii przy- 
przez kedywa i rząd egipski z wiel- 
ale ludność nie wzięła w przy- 
nego udziału. Drummond Wolff nie 
bi, powiadając, że czeka na 
przybycie komisarza tureckiego. W ogóle co do 
programu jego działalności zdaje się on sam nie 
mieć jasnego pojęcia. 


Alevyego. które i naicie mogą poświęcić, ale to pociecha, 
a ą | tądają płacą | żądają 
slr. w. a. złr. w. a. 
Wiedeń, dnia 18. listopada. Prioritety kolejowe. 
0%, Albroshta 900 me. - - - * | -98 60 | 100 20 
' . „Fiume wa N e 
Kurs papierów publicznych, p m 1874 200 air. | 9875 | 99 — 
ej Densa-Dampis. 100, 200 sir. . | 12) | z 56 
Powszechny dług państwa. EAS ża 300 mrk młopod.. > > | 122 50 | 133 — 
i pm r 100 sr. 51 60 | 81 75 | 4'/,%/, Ferdyn. Nordb. m. K. KAC 
MMK kuba (RR BS|W 2 a ii gu ai 
È w; * = 1880 „ 500 T * |139 70 | 140 — | 449, Frane. Józefa Em. 1884 . . | 9310 | 93 40 
ci Wi -e 1860 „ 100  „ 146 — 11 0 41/,7/, Gal.-Kar.-Ladw. i % 70 w y 
) 71 40 w» aro — 
* Li NET renta aiota po 108 atr. | — — | — — | 5% Kossyeko-odorb. 200 str. „ . . | 9870 | 100 — 
api 100 89 85 | 90 ° w-Czern. om Ę 
>; A » Papier. „ i00, 05 H Lwów-C TA EAR) 3 r = z 
wolno od p. : 
i je i i i 5° ordwostb. austr. . . - 200 ihr. 103 10 | 103 50 
Obligacje indemnizacyjne. oh N Pr eap o TA 
w Galicyjskie . po 100 słr. m. k | 102 50 | 108 — | 6%/, Nordwestb. austr. em. 1874 300'm. | 12950 | — — 
o Bukowińsie . + 100 , >» 103 — | 104 — | 5o/, Rudolfa z 1554 r.. . . 100 słr. | 119 50 | 120 — 
Isne pożyczki publi ACE WAW a CA YE 
ja c ubliczne. 3°/, Staatseisenbahn h r U e 
b E 3 Sidbahn (Lombardy) . 500 fr. | 165 — | — — 
| Si, lesy regul. Dunaju s 1870 „ „ | 116 75 | 117 26 | oslo 3 . | 200 złr. | 128 75 | 129 26 
w lesy Cisańskie szał «0,3 131 16 | 121 50 50, Theisbahn.-Gesell. . . 1000 złr. | 106 90 | 107 20 
êy prem. poź. m. Wisdnia . s „ | 122 70 | 123 20 5oj, Węgiers. gal. Lupkow, 200 zr. | 99 — | 99 50 
Lit zastavo ROZ PSIE 
3 JA ca 0 b g T 7 
MY . slot. 125 20 | 125 60 | 5% złotem 200 131 taa 
„ARGE Sx haf. Po 10S sk |100 — | 100 60 | 3°%  Westbabu . . 200 złr. | 9876 | — — 
M9, Bania król. galiey). „ 100 słr. 9116 | 92%) %, a Em 1874 . . 200 ar. | 9760 | 9850 
' Zakładu kred. krakowsk. . 18 lat = — : 
p i w w > 36 lat | 99 75 | 100 — Akcje bankowe. 
bij h s „ sreb. 36 lai — — | — — | Anglo-austrjackiego Banku . 120 złr. | 96-- | 97 — 
NĄ kal Tew. kr. zioma. Tor 91 — | 91 50 Boden Credit austrjacki . - 80, 217 50 | 218 50 
"BEL EE o ST lm | 99 26 | 99 75 | Credit-Anstalt dla hand.i pra. 160 „ 281 60 | 282 — 
s) noon, Pangi 41 lat 88 50 | 89 — n Bank pi pf © a 388 25 | 286 75 
m n Baak hipot. wawski . . . 101 56 | 108 — | Depositen-Bank . . . . a 189 50 | 190 —- 
n » n . Km boś z 20 Sab. apati niś.-austr. so A me % dE 7 
y U a = = nderban. ma AZ Lu ŚREGĆ 
| U, Bank austr. "weers. Qtation.) w. a 101 60 | 101 90 | Austr.-węg. Banku . . . . 600 a 860 — | 862 — 
glo Weg. Instyt. Bod.-Credit . 10% 50 | 108 26 | Unienbank . . . . . . . 100 75 — | 75 26 
è „n Bank kipet. prem. . . 101 50 | — — | Verkehrsbank ogólny . . . 140, 144 — | 144 50 
, Oblig. kom. Beaku krażew.! sw 97 — | 98 — I Wiedeński Bankverein . . 100 .. 100 75 | 101 -- 


ta Wez °. . . . « 200 s. | — — 
5%, AIGId-Fiumo . . . - 20 p oei 
5°/, Donau-Danatr. .. 5 p 33 L 
5°, Elżbiety . „20 „ A 
5%, Linz-Budweis . . « » 200 w AA 
5%/, Salzburg -T" zT 7 0 
5%, Fordynanda-Nordbahn - 1050 » — = 
5*/, Franciszka-Józofa . + 300 » S 
59) . Karela Ludwika -> 210 +» 26 — 
4°], Koszysko-Oderbergska . 200 » | 146 75 
50/, Lwowsko-Czern.-Jasska. 200 „ | 223 50 
5%, Nordwest austr, . . + 200 „ | 165 25 
59, „  Elbethal Lit, B. 200 „ | 144 50 
5%, Rudolfa . . . . . - 2300 „ | 184 35 
5° Siedmiogrodzka I. O. - 200 w | 17850 
30/, Staata-Kisenbahn-Gegols. 200 m | 269 50 
507, Sódbahn (Lombardy) . 200 » | LI6 75 
5e, Theisbahn (Cisańsks) . 200 » | 250 —. 
5°/, Wag- ya Łuprew. . . 200 m | 170 75 
5% „ Nord-Ost. . . . 30 n | 173 -- 
5e, „ Westbabn . . « 200 n | 164 — 


Losy. 


Kredytowa po 100 słr. w. e - > > 176 75 
Clary po 40 słr. . . . Mom 

4*/, Tow. teg. na Dunaju 100 złr m.k. | 114 — 
Insbruku po 20 słr. a. w. +... 19 50 
Keglavich pe 10 sr. . . -« * * * 18 75 


Krakowskie po 20 złr. a. W. * * > 18 25 
Lublańskie prem. po 20 złr « « - 21 25 
Ofner (miasta Budy) po 40 2r- . - Py jo 
Palfy po 40 złr. . . . . : =. 37 80 
Qserw. krzyźa austrj. po 10 złr. . . 14 10 

» Węgierskie po 5 zn 8 70 
Rudolfa po 10 złr.. . . - - . .%4<4790 


Salma po áC złr. m k.. -> : ' 
dalzburskie prem. po 20 zir. M. k. . 321 50 
%. Geneis po 40 zdr. m. K. . 
Btanisławewskie po 20 złr. m. k. . 


LWY Gsteńskie po 100 złr. m, k. 

M o > łe os. Mk kąt 
aldeteina po 20 zdr, m. k. . . . 28 — 

Windischgritza pe 30 ałr m. 5 3 39 40 


został dziś parlament przez ministra Boettichera 
otwarty przemową, w której są wyliczone przed- 
łożenia rządowe w następujących sprawach: re- 
|formy podatku od cukru, podatku od alkoholu; 
kandydatek najdalej do d. 30. b. m, gdyż dalsze zmodyfikowanego projektu do ustawy o rozsze- 
przedłużenie terminu wpłynęłoby niekorzystnie na |rzeniu zabezpieczenia robotników rolniczych i le- 
wartość nauki, którą z wszelką ścisłością przepro- | śnych na wypadek nieszczęść, tudzież ustawy 0 
wadzić pragniemy — a zaś ilość kandydatók przy- zabezpieczeniu urzędników i wojskowych; utwo- 
czyni się do tego, że bedziemy w położeniu zmniej-|rzeniu kanału żeglugi od ujścia Łaby do przy- 
szyć — na razie ustanowione honorarjam miesię-|stani w Kiel i uregulowania sądownictwa w za- 
czne. Zgłaszać się należy do podpisanego w ratu- morskich posiadłościach. 

na dole codzień od godziny wpół do 9. rano 
i od 6. do 7. wieczorem, W imienin kolegów 
Adolf Stroner naczelnik miejskiej Izby obrachun- 
kowej i docent w miejskiej szkole handlowej. 


Kurs weterynarji urządzony zoggłwie w Bóbr- 
ce staraniem tamtejszego oddziału Tow. gospodar- 
skiego. Kurs ten rozpocznie się d. 10. grudnia i 
trwać będzie dni 10. Na prelegenta uproszony zo- 
stał p. Timofkiewicz, asystent c. k. szkoły wete- 
Dla umożliwienia niezamo- 
żnym słuchaczom korzystania z wykładów, 
znaczyła Rada oddziału stypendja, a mianowicie: 
dla pp. nauczycieli szkół ludowych po 1 zł. dzien- 
nie, dla włościan po 50 ct. Zgłoszenia o stypen- 
dja wnosić należy do Rady oddziału bobreckiego 
Tow. gespodarskiego najdalej do dnia 1. grudnia 
b. r. Po ukończeniu kursu nastąpią egzamina po- 
łączone z rozdaniem nagród dla celniejszych sła- 
chaczy, składających się z najpotrzebniejszych na- 
rzędzi weterynarskich. 


Telegramy targowe z dnia 19, listopada: 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo —-—- zł. 
do —.— zł.; żyto 8.22 zł. do 8,23 zł. Okowita 
26.25 do 26.50 zł. Budapeszt: Pszenica za. 
100 kilo na wiosnę —.— do —, -,zł.;, rzepak na 
do --.— zł Wrocław: 
Pszenica —.— do —.— m. żyto —,— do -—— M. 
owies —.—- m.; rzepak, spirytus —.— m., 100 m= 
Berli n.:; Pszenica żół, na lis 
15D.-—-; żyto —.—- m.; okowita 38. 
pakowy —.—. Paryż: Mąka za 
franków ; olej rzepakowy —,— fr.; okowita —. - 


Zdaje się, iż Anglia ograniczy się w Suda- donia, Stryja. — O godz. 5 min. 37 po poład. z Hu 


siatyna. — O godz. 5 min. 51 po południn ze Zwar- 
donia, Lwowa, Stryja. 


Odjazd ze Stanisławowa : 


Pociąg osobowy: o godz. 9 min. 40 przed południem do 
Sia, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 40 min. — 
przed południem do Husiatyna. — 0 godz. 6 min. 28 
wieczór de Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 6 
min. 50 wieczór do Husiatyna 

2n 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


Zæ Lwowa odchodzą: 
podług zegara lwowskiego: 


Telegrany Gazety Naoiowej. 


Berlin d. 19. listopada. Z polecenia cesarza 


Do Krakowa . 
Do Podwołoczysk 
s (z Podzamcza) 
-0 Czerniowiec . 


Z Krakowa 

Z Podwołoczysk 

„ (na Podzamcze) 
Z Czerniowiec 


Rokowania z Anglią w sprawie unormowa- 
nia dalszych kołonialnych zdobyczy sa w głów- 
nych zarysach ukończone. 

Załatwienia kwestji Karolińskiej, na pod- 
stawie wyroku papieża, należy spodziewać się w 
najbliższej przyszłości. 

Ustęp mowy tronowej, tyczący się spraw 
zagranicznych, brzmi: „Państwo Niemieckie cie- 
szy się pokojowemi i przyjaźnemi stosunkami ze 
wszystkiemi zagranicznemi mocarstwami. 


Z Krakowa odchodzą: 


— | 10.46 
9.30 3.— 
8.15) 9.30 


Do Liwowa (z.peszt.) T 
Do Wisdnis (1. prg.) 
Do Prus » 


Cesarz wyraża nadzieję, pełną ufności, że Z Wiedzie T 945 a i 
walka między państwami bałkańskiemi nie za-|Z Warszawy . . ——| 945) 5% 
kłóci pokoju między mocarstwami europejskiemi,|Z Prus . . . => Giwe 


i że mocarstwa, które przed 7 laty zawarowały 
traktatami pokój dla każego z nich równie po- 
żądany, zdołają i teraz zapewnić poszanowanie 
tych traktatów przez ludy półwyspu Bałkańskie- 
go, które traktatem tym do samodzielnego istnie- 
nia powołane zostały. 

Cesarz jest pełen ufności, że błogosławień- 
stwo Boże, ktore dotąd wspierało skutecznie usi- 
łowania nasze utrzymania pokoju, nie opuści 
nas i na przyszłość.* 

Berlin d. 19. listopada. Potwierdza się wia- 
domość o przyjęciu przez Niemcy. i Hiszpanię 
papieskiego wniosku pośredniczącego w sprawie 
waza OW kich. Wniosek ten będzie podsta- 
wą dla dalszych niemiecko-hiszpańskich roko- 
wań w tej kwestji. 


* Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne. 
W obwódkach ezarnych I] są godziny nocne, t. j. 
od zóstej wieczór do szóstej rano. 


Lwów, z Izby handlowej d. 20. listopada 1885 


1. Akcje za sstukę. 
bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 227 — 230 — 
„ lwow.-c£órn.-jass, 200 zł. w.a. 221 75 x205 20 
Banku hkypoć. galic. 900zł. w.a. 275 — 277 — 
„ kred. galic. 300zł. w.a. 225 — 230 — 
2. Listy zastawne za 100 złr. 
bez kuponu bieżącego: 


Tow. kred. galic. 5 pro. w. 99 — 100 — 
Z teatru wojny. aaas a 7% 


s o. $ ” 90 40 91 40 

| (Telegramy Gaz. Narod.) » » nm : „okres. gł 2%5 e 26 

Śliwnica d. 18. listopada wieczór.: Zagrożona | Banku krajowego 4-/,9/, w. a 91 50 92 50 

pozycja Śliwniea została odniesionemi wczoraj | Banku VERD. Tosin 101 50 102 50 
korzyściami umocowaną. Bułgarzy, odparłszy P> OA 


r - a 5 « 96 50 97 50 
% 4 - 5 wyl. z 10*/, prm 98 65 99 65 
3. Lisiy dłużne za 100 słr. 

G.Z. kr. wL (d.6'/,) 3°, w likw. 67 — 59 — 
. .» p»: W "h Zia e „ 58 — 66 — 
4. Obligi za 100 zèr. 
Indemniracyjne galic. b pro. m. k, 108 40 108 40 
Kom. banku kraj. 5 pr. w.«a,lem. 97 — 98 — 
Pożyczka kraj. zr. 1878 6 pro. w.a. 102 75 104 — 
Pożyczka „ p» 188843; „ 9066 91 5O 
5. Losy. 

Miasta Krakowa . r f 18 — 0 — 
"„ Sianisławowa |. i 23 560 26 60 
6. Monety. 

Dukat holenderski . x 5.88 5.98 
Dukat cesarski . $ - 5.91 6. 2 
Napoleondor . l : 9.95 10.06 


Półimperjał rosyjski . . 10.27 10.87 
Rubel rosyjski srebrny e 1.54 1.64 


napad Serbów, uderzyli na nich z boku, poczem 
na pozycję Sliwnicy powrócili. Rano było kilka 
utarczek tyralierskich. Popołudniu trzy bataliony 
bułgarskie zajęły po półtoragodzinnej potyczce 
wyżynę, która była przez Serbów obsadzomą. Od 
Lom-Palanki nądciągają znaczne posiłki, Słychać 
że Serbowie zajęli Brežnik, i zapewne usiłowść 
będą zająć tył Bułgarom. W Śliwnicy będą jutro 
zebrane dostateczne siły do energicznej obrony, 
a e tę do uderzenia na nieprzyjaciela. 
Naprzeciw Sliwnicy usypali Serbowie baterje. Na 


Sofia d. 19. listopada. Prawe skrzydło Buł- 


ów, poczem centrum wraz z prawem skrzydłem 


Prawe skrzydło zajęło te wzgórza. Serbowie 
zwrócili się przeciw lewemu skrzydłu bułgar- 
skiemu i rozpoczęli gwałtowny ogień ż dział i 
z karabinów. Bułgarzy odparli prawe skrzydło 
serbskie, dalej się jednak posuwać nie mogli z 


„daléj si z onai i i 1.22'/, 1.24'/ 

powodu ciemności. LE) . POLNY a ao 4 
Sofia d. 19. listopada. Zapał ogromny, zwła- "rzą i wii M; ka ma 

szcza z powodu nadciągnięcia świeżych posiłków. 3 : 2 i — 

Na jutro spodziewana stanowcza bitwa. Kupony w srebrze. s TE 


Konstantynopoi d. 19. listopada. „Ajeneja 
Havasa* donosi: Na depeszę sułtańską w odpo- 
wiedzi na prośbę księcia Aleksandra o pomoc 
przeciw Serbom, odtelegrafował książę, że się 
wraz z narodem bułgarskim poddaje sułtanowi, 
i że wojska bułgarskie usunęły się z Rumelii. 


Zadowolony tem sułtan zwołał ministrów na 
naradę. 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEFJ. 
Wiedeń dnia 19. listopada 1885 


godzina 1. minut 49. popołudniu. 

Alpiny 32.25 Węg. akcje kr. 286.50 
Anglo-Anustr. 98, — Unionsbank 74.30 
Kolej Kar. Lud. 227.25 Nordbahn 226.50 
Kolej Połud. 136.50 Kolej Alföld  180.— 
Kolej p. Elżb. 269.75 Kolej lw-czern. 223.50 
Weg. Nordostb. 172.-— Wied. Oommun. 122.75 
Weg. Tabak. 90.50 Elbetal. 145.75 
Węg. cis. losy r. 121.26 Land. Bank 102.— 
Zł. ren. węg. 4°/, 97.40 Bankverein. 101.25 
Ros. rubel pap. 1.23.— Losy wegier. 118.50 
Galic. indemn. 102.50 Kredytowe —-- 


Usposobienie utrzymane. 


Wiedeń, dnia 20 listopada 1885. 

godzina 10 min. 35 przed południem 
Akcje kredyt, 284.30 Anglo-austr. —.— 
Kolej Kar. Lud. 228,— Kolej połudn. 136.75 
Unionbank 75.25  Napoieondor  10.— 
Rossyj. bankn. 1.23 Usposobienie: słabe. 
WMerlim, dnia 19. listopada 1885. 
godzina 6 minut 38 po południu 


Przyjechali do Lwowa d. 20. listopada 1885. 

Hotel ŻORŻA : A. hr. Zamojski z Krakowa, 
A. Leszczyński z Zabłociec, A. Gnoiński z Wo- 
licy, O. Sala z Wysocka, K. Chwalibóg z Gro- 
jec, W. Prunkal z Suczawy, Walcher z Sędzi- 
szowa. Dworaczek z Wiednia. 

Hotel EUROPEJSKI: S. Bykowski z Ko- 
liniec, J. Ochocki z Wierzbowca, J, Gebauer z 
Chlebowic, T. Feleschar z Łańcuta, H. Baderle 
z Wiednia, H. Karpeles z Pragi . ABN 
Wiednia. i PAPE ai 

Hotel FRANCUZKI: W. Gniewosz z Kon- 
tów, J. Haschek z Wiednia, H. Fischlof z Berna, 
J. Braun z Wieenia. J. Willak z Bukaresztu. A, 
Buzek z Krzemienicy. 


Hotel LANGA : A. Gajewski z Solowej, Tycz- 
kowski z Tarnopola, 


-a Hotel WARSZAWSKi: J. Bliziński z Bó-| Rossyjsk. banko. 199.30 Akcje kred 460.560 
z 60|brki, K. Bochdanowicz z Kołodzieńka, M. Ka- Lombard 223.— ` Galicyjskie © 92.50 
289 50 |C7urba z Jaworowa. Poż. asy 59.40 Austr. bank.  162.— 
z 50 > pe = ine" A. Gliński z Dobro- 
, — | wian „Du 
ja PEN nin ze Śniatyna, J. Semkowicz z Rubyte „Nadesłame* nie pochodzi od Rodakoji 
210 25 która toż żainej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje 
EE rrr ZA ZEZ, 
147 2b 
24 = W teatrze hr. Skarbka. (Nadesłane. 
ne W piątek dnia 20. listopada 1885. > 
184 75 . ô Listy dłu węgierski 
179 — Nerwowi 4”, Listy NE pank hipotecznego 
rad _ | komedja w trzech aktach Wiktoryna Sardou. 3 ciągnienia rocznie. 
a 50 2 e Główna wygrana 
25 z 
172 50 Początek o godz. 7mej. 5O. OOO zlr. 
sprzedsją niżej kursu dziennego 
C. k, jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych. 
177 26 SOKAL i LILIE 
40 50 . - dom bankowy i kanter wymiany. 
114 75 Wyciąg z rozkładu jazdy Zlecenia u prowincji uskateczniają bezzwłocznie 
2 —| ważny od dmia 1. października 1885. |bo: doliczenia rowizji. 3055 a 
19 zi Przyjazd do Lwowa: 
— | Pociąg osobowy : dz. 1. min. § Husis 
A = tyna, Stania wowa,  Chyrowa, Stryja, pad, godz. 8 Bois F, G. AL L. F rank 0 wd 
nb] go garpen s WA WM | „me Wea Ol Desa 168 
30 Stryja, Stanisławowa, ark Doatarozano meha hgt soi ppor 
1 y ws i t postępow. przemysłowi 
55 7 Odjazd ze Lwowa : "e cd P J. RADECK. Am 3 IMO 
Pocią, b : o godz. 7 min. 1 do Stryja, — z ) , sterdam. 
5o 8 OOkodz: tskrin. SR Stryja Chyrowa, Stanisławo- 
Husiatyna. — 3 . 10 miec d 
133 F A a Zvoh, a KIE. 
28 pn Przyjazd do Stanistawowa: 


Poelap osobowy: o godz. 8 min. 35 przed południem z 
Husiatyna. — O godz. 9 mia, 3 pezędpołna, se Zwar 


Pokój kawalerski 


duży umebiowany, o, 2 oknąch z przed- 
pokojem pościelą i usiugą, jest na czas 
sejmu lub na dłuższy czas „przy ulicy 
Glinianskiej 1. 6. do najecia. 


3407 1—3 

| blisko "Złoczowa, składa: 
Dobr d jące sięz dwóch ,folwar- 
ków obszaru do 1200 morgów roli, 
łąk, 600 morgów .iasu, „gorzelnia i 
dwór z parkiem i sadem. do sprze- 
dania za cenę £80.000 zir. 
przyjmie się takłe za dopłatą dom 
we Lwowie, w dobrem położeniu, 
wartości do 50.000 zlr. w. a 


Bliższa wiadomość u dyrektora 
ulica 


dóbr R. Bńrgel we Lwowie, 

Cmentarna 1. 7. 3404 3—4 

E 

Handel Korzenny 
z pokojem do śniadań 


F. W. Kròlikowskiego 


we Lwowie 
plac Margachi 1. 7 
poleca=awieżo "otrzymane 
MARONY prawdziwe włogkie 
RODZYNKI z Malagi 
MIGDAŁY a la princesse 
SLIWKI îrancuskies „Imperiale“ 
A węgierskie bardzo dobře 
POWIDŁA « F 7 
MARMULADĘ morelową włoską na 
wagę i w słoikach. 
RYDZE marynowane na wagę 
PSTRĄGI marynowane 
WĘGORZ marynowany 
ŚLEDZIE marynowane, Ostsee, 
Holenderskie, pocztowe i zwykłe 
ŁOSOŚ w puszkach 
TUXCZYK w oliwie jakoteż wszel- 
kie SERY i DELIKATESY 
po cenach najumiarkowańszy ch. 
Łaskawe zamówienia z prowincji 
uskuteczniam odwrotnie: 


3369_2—3 


HQOGCE"OWOGQEGGG <> 


Nowo otworzony 
Skład -nasion 


g Antoniego Klimowicza 


we Lwowie, urządził 


[EbRYKĘ pasów. (0 maszy1 


które z najlepszych francuskich 


r><€>€O>©><>C><>©> 


Stefana GrZYWIŃSKI600 


Plac Benedyktyński: 1. 2. 


oszukuje się dzierżawcy kawa- 
lera lub wdowca bezdzietnago 
na część dóbr ziemskich w Tu- 
rzem, w powiecie Staromiejskim od 
4. stycznia 1886.- Obszar 315 mor- 
gów, pólrornych, łąk i lasn. Pomie« 
szkamie mygodne i budynki gospo- 
darskie, propinacja , młyn i tartak. 
Bliższa wiadomość u właścicielki 
M. P. w Turzem, pow. Staremiasto. 
3405 1—9 


i belgijskich skór wyrabia. pb kil Bto i 
Nażądamanie can mi rk > Motlię Śabską E mf 
OOOO OOF 5 703. . . RE 

— : Ceylon perłową ASAU S0 

- plantacyjną o» 530 

Kuba zieloną . guy 540 

Santos A W on. 440 

Domingo. . . . Fosą, ZO 

Mokke afrykańską Da 800, 

Pastelowe i inne gwtunki kawy po cenach" 


| Futerko kangurowe 


męzkie, dobrze zachowane, jet do sprze- 
dania zn mierną cenę u pana St. b. 
Administracji „Gazety Na udowej.“ 
33878 1—2 


af e 
Nauczyci*l ludowy 

ukwalifikowany, życzy sobie udzielać nau- 
ki dziatwie początkowej prywatnie 
Lwowie wedle przepisanego' pianu pod 
względem moralno-umysłowym, z której 
dziatwa przez porę zimową w publ. szko- 
łach korzystać nie może. 

Przygotowuje także PT. panie i pa- 
nów, sposobiących: się do egzaminu pocz- 
towego *z przepisanych przedmiotów. In-j 
strukeję pocztową wydaną jedynie w ję- 
zyku niemieckim, wykładam w polskiem 
języku w formie przystępnej. 

Osoby wten sposób już przygotowane 
funkcjonują na posadzie. 

Zgłoszenia przyjmuje pod nader przy- 
stępnemi warunkami pod adresem: È. K. 
Lwów przy ul. Gródeckiej 1. 5. M. drzwi, 
w bramie na prawo. 3406.1—1 | 


Handel korzenny 


w większem mieście na prowincji prze- 
szło 50 lat istniejący, jest pod kurzystne- 
mi warunkami do sprzedania. 

Bliższej wiadomości powziąść można 
w głównym magazynie broni p. Alfre- 
da Dzikowskiego, ve Lwowie. | 
3397 3—6 | 


Majątek na sprzedaż 


ji 


położony w powiesie rohatyńskim, odległy 
1 milę od stacji kolejowej Bursztyn, skła- 

jący się z awóch folwarków, z których 
każdy można nabyć osobno — lub w eało- 
sci kupić. 

1. FOLWARK ma rozległości: roli 
imorgów.206, łąk m. 72, stawu m. 10, o- 
grodów m, 8, lasu 75 m. Razem 371 mor- 
gów. Budynki gospodarskie i dom miesz- 
kalny w dobrym stanie. 

2. FOLWARK ma rozległości: roli 
morgów 275, łąk 46 m., ogrodu 5m., lasu 
15 m. Razem morgów 401. Budynki i dom 
mieszkalny w dobrym sianie. 
Pośrednictwo wykłuczone. 

Bliższych wiadomosci udzieli adwo- 


ae, 


t Ważne dla właścicieli wszelkich maszyn: 
0 
odj 
h 
SJ 
M 


r 


w 


Ba 


= OOOO X) 
| 
PRAWDZIWY 


Kaukazki olej maszynowy x 

ze wszystkich dotychczas używanych gatunków niezaprzeczenie najlepszy 
a stosunkowo majtańszy U 
poleca i sprzedaje hurtownie: () 
Ludwik Winiarz we Lwowie $4 
ulica Teatralna l. 16. , 


Dla wygody Szan. odbiorców urządzony został główny skład. 
kaukazkich olejów maszynowych u panów 


HUBNERiHANKEweLwowie. 


sa) 


4 


) 


A w "ch _L 3 
OOOO OOE 


EAEN NEI NENEN 
; 34 HE OTOT 


Rysunki na żądanie bezpłainie. 


w 


Filia e. k. nprz. 
FABRYKI LAMP w WIEDNIU. 


Lampy stołowe i wiszące 
zpalnikami systemu najlepszego i w doskonałych wykończeniach 


Nowość: PALNIKI SŁONECZNE „GIGANT* 


w sile światła od 50 do 130 świec. 


Główny skład nafty: 
„R. Ditmara niewybuchowy petrol“ (nafta) 
NAFTY sałonowej i gospodarskiej. 
Sprzedaż drobiazgowa i hurtvwna. 


"r: 


3371 


Plac Marjącki I. 9. 
"I "1 O30T4SOIQO$ GOI 


Rysunki na żądanie bezpłainie. 
miT: 


kat dr. Skałkowski, Lwów, ulica 
Kościuszki 1.10. 3382 1—8 


Michał Stanisław Bury 
właściciel firmy 

J. A. W. Gurlitt & Co 
w ALTONIE 

wyseła IKAWE fr. w woreczkach: 


umiarkowanych. 


Herbatę 1 kilo po złr 2, 
złr. 2.50, 3, 4, 5, 650, 7.50 i wyżejy, 

Na żądanie wysełam próbki i cen- 
niki franko. i 

Cło od 5 kilo" kawy wynosi zł. 2, 
od 1 kilo herbaty zł. 1, które odbior-| 
ca na miejscu opłaca. Adres: 

M. S. BURY. Altona. 
1992 1—7 


24 


PSEM U WODZE 
Slodowe 
orzzstnia używane dla kasalącyeh, jako 
eż wszystkie inne gatunki ,... 
SORBETQW TURECKICH . i 
„yla w pusziąch eukięrnia O 
Kilaczyńuxiego w Czerniew 
cach po ct. 80 za 1 klg. 1 zł. 50 eż. z” 
sód kitgr. oomie, za !/, filgr. 45 ct. Opa- 
zawanie hszpłabiw. 4914 36-52 


| 


Ges. „król. up” z. 


Rank 


we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu 


Asygnaty kasowe 


4 prci. płatne w, 30 zi 


Ela yo „w 60 
Lwów 7, stycznia 


t 
(Przelesk nia będzie płacony.) 


hipoteczny 


wydaje 


galic. akcyjny” 


ai po wypowiedzeniu. 

9 ” 

1884. 
Dyrekcja.. . 


2052 AP, 


sa [AKTPIO 81 


same zegary wakudłowe i kandelabry, 


słoniowa, „gobeliny | -imaterje, stare ko 


dam, mozę, także przyjegliaę na miej 


pożądane. 
Adolph. Bick 


nergtrasse 7. Flaszki 


Sly 


we” Tlwowie' u Red$ka twi Krakbwiwoi-wć 


z g 
Kaftaniki z 
rękawach, 4 zł, 10 ct. z długiemi reka 


we Wiednin, 


Z polecenia najsławniejszych amatorów z Anglii, 
płacę wysokie ceny 24 Hols i. arebrue przedmioty sztdki, emaljo- 
wane tabukierki złote (bijoux), francuskie bronzem *wykładand meble, takie 


lane, kryształy i w inne kruszce oprawne z emalją złotą, limoge . 


like, broń, stare obrazy franeuskich i angielskich mistrzów, takie DOW 
kopersztychysi książki, w ogóle przedmioty sztuki pierwszej jdkośol. . 
Na listowne zlecenia z zapewnieniem najściślejszej dyskreeji odpowia” 


Siah Augnstimerstrasse I0 (Palais Lobkowitz) 


* * Jedynym a całkiem nieochybnym środkiem, 
E ngweńć gdyby: już nie nie miało skutkować przeciw wypadaniu 

włosow, jest mój amerykański oryginalny „Bay-Rum* — Ten 
Uśrodek wstrzymuje wypadanie włosow w przeciągu 8 dni i za- 
„pewnia obfity. ich odroat,po dwudziestuczterech 
głowy i inne nieczystości, znikają przez*noQ. «Brodek-do' teysżą 
głowy niezbędny w każdej toalecie. Cena złr. 1.40. Głó 
u J. Wessely, dyplomowanego aptekarza, Wiedeń, 


! — Wysyłka pocztowa codziennie. — Skład w apte 


M. Jaegermayer 
drowia Crêp 


wami, jedwabne o F zł droższe. 
łelizna męzka i damska, wyprawy. 
38. Kirnthnerstrasse 880%: 


aroży ności 2% 


stara sewrska, gaską inny porce- 
kose 


ronki, wachHlarze miniaturowe, majos 


sce, Nądęsłanie rycin lub fotografii 
1326 1—3%,, 


we Wiedniu, 


„dniach. — Bole 
wny skład, 
1, Augużti-' 
bez, mojego dokładnego adresu, zawierają 


ce Z, Ruckera* 


wszystkich znaczniejszych aptekach. 


po zniżonych cenach fabrycznych, 
wełniane 3 zł. 70 ot. „o krótkiękt 


4 


3164 


Skład. fortepian w 


LUDWIKA MARKA 


najwyźszego wykształcenia. Nauka spiewa solowego, kompoz 
Do składu nadeszły z najlepszych fabryk fortepiany Mignon, 
10letnią gwarancją się sprzedaje i wypożyeza. 


kościelne fabryki, Estey 8: Co. 


Fortepiany i pianina na raty 


od 300 do.700 zł. —'Sławne harmonia amerykańskie od 140 do 1500 zł. 


| Ogloszenie. 


| 
Dania 28. listopada 1885 TF 
odbędzie się 


i Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa Zaliezkowego w Rudkstb 
o godz. 3ciej popołudniu w sali Radf 
powiatowej. 
Porządek dzienny : 
1. Zatwierdzenie wyboru konto 


Wyzdrowienie nastąpi, skoro 
do organizmu dostaną się 


środki leczniczo-pożywne. 
Do pana Jana Hoffa wynalazcy 


lora. 
i jedynego fabrykanta prawdziwych preparatów słodo- z. Wybór 2 członków Rady 8% 
wych, c k. dostawcy nadwo:nego wielu udzielnych $ wiadowczej. 


Rada zawiadowcza : 


Henryk Janko, prezes. 
Eustachy Sm iałowski, sekt- 


książąt Europy i t. d. i t. d; we Wieaniu, I., Graben, 
Bräunerstrasse 8. 


Wielmożny Panie! Mogę panu powinszować, albowiem pańskie piwo 
zdrowia z ekstraktu słodowego jest nieprzewyższone tak przeciw złemu 


użyra sið e nej 


trawieniu, jak: też na wzmocnienie organizmu. Skutek pańskiego Jana orwyśl jojszym 
Hoffa „Piwa zdrowia z ekstraktu słodowego zrobił na mnie miłe wraże- FIR 1 = Ę tkiem prze 
nie; od wielu lat miatem do czynienia z moim żołądkiem i nie wiedzia- D: FORGET K aslom upo 
łem, jak sobie pomódz. Dzisiaj czuję eię być zupełnie zdrowym. mam gz, kat woklaszo 
dobsy apetyt i świeże siły. — Proszę mi znowu przysłać 25 fiaszek piwa PAŁ = WE Ą płacowy” 
zdrowia z ekstraktu słodowego i fant czekolady prima. rimikim Brey nE jowym. Lew 
Arco (Południowy Tyrol) 10. aaa — 44 mea tej pomyślnym skutki 
oważaniem ko g 3 w 
MAURYCY TICATL, kawa'er z Titzingen, zo przepisują  Kvżeczxa od 55 wd 1 


iostatecaną. Dostać można w EF 
r. Chable, rue V visnn, 36. We UE 
wie w apt. pp. P. Mik la cha, „A -8 
skiego dawn.ej Nahlika. 1983.43 


1Ciepłe! 


Do pism publiczności światowej, które wyrażają dzięki i uznanie za 
wyleczenie różnych chorób, przyłączają się słowa uznania korouowa ych 
głów. Mnoga liczba uznań lekarskich , medale nagrody Akademii sztnk l 
uuieję ności dowodzą. że słodowe preparaty o. E. dostawcy nadwornego 
Jana Hoffa we Wiedniu i Berlinie (główna fabryka dla Austro: Węgier | 
we Wiedniu, Stadt Graben, Briunerstrasse 8), że są wyśmienitemi środkami 


IC i 


leczniczo:po ywnemi. Choramu zajaśnieje promyk nadziei, że przyszedł A „i z 

do pewnego środka który mu poręcza, że jego nadzieja * nie zawiedzie serze ak jupki = > zr. » 

jakto ma się często z innemi lekarstwami. Gwda pf: yn o git. A 

, s > 50 = 

Wysokie zdania: WAR wła r. y A 

Wilhelm 1. cesarz Niemiec: „Pański piękny ekstrakt słodowy”. - nów fa ai piu Fab A f: Ko 

Franciszek Józef cesarz Austrji. Chętnie pana odznaczam, — Król Sak- mó Wiedniu Ma iahilf Nak gg. 2 

sonii: Błogoczyane dia królowej matki. — Król Danii: Doznałem siły le- u l, MAATILAN lVe e e 

czącej — Wielki zsiąże na Meckleuburg-Schnwerin : Mojv uznanie. 

Uwaga: Wszystki: inne ogłoszenia o ekstraktach słodowych są 


naśladownictwem, na co zwracamy uwagę chorych i lekarzy. Prawdziwe 
Jana Hoff, preraraty słodowe muszą być opatrzone marką ochronną (por- 
trat wynalazcy Jana Hoffa i podpis Jan Hoff.) 

Ceny z Wiednia: Piwo zdrowia z ekstraktn słodowego (ze 
skrzynką i faszkam:) 6 flas:ek złr, 3.82 ; 12 flaszek zł. 7:26; 28 flaszek 
zł. 4.60; 58 flaszek zł. 29.10.— Skoncentrowany ekstrakt słodowy flakon 
zł. 1.2; pół flakonu 70 er. —- Czekoada słodowa pół kilo I. zł. 2.40, 
II. zł. 1.60 Riersiowe cnkierki słodowe w woreczkah po 60et., 30 i 15 et. 

Mniej jak za 2 złe nie wysyła się. 


Wszystkie miejsca sprzedaży mają u siebie litografowany plakat 7 Pb ot 

k lorowy. 1437 1-1 Wschodzi | Jai O] 
> : schodzie jestem zmuszoln À 
Główny stład we Lwowie: Z. Rucker, J. Beiser, P Mikolasz, H. celach wojeiyóh nagrormadź003 


Blnmenfeld, K. Krzyżanowski, J. Wewiórski, A. Sklepiński, A. Kochanow- 
ski, A. Solecki apt, Karo] Bałłaban kup. 


sporządzonych z 185 ctmr. 


Cytry. — Używane instrumenta od 100 złr, wyżej. Wypożyczenie 
4 do 12 złr. miesiecz. — Używane instr. kupuję lub przyjmuję w zamian — 
Ceny fabryczne. A. Sidorow cz w Kołomyi. 
Potrzebujac fortepianu, udałem się z zaufaniem do pana Sidorowicza, 
aby mi według swego włashego sądu i rozumienia sprówaśżia dobry instru- 
ment. Ufność mnie nie zawiodła, gdyż p. Sidorowicz dostarczył mi b ard zo: 
dobry i śliowńig fortepian i tak tanio, że w samej fabryce musiał- 
bym znacznie drożej zapłacić, o czem mię cennik fabryczny przekonał. Nadto 
p. Sid, sam opłacił transport do Taroopols. Poëzuwająe się do wdzięczności 
polecatń wszystkim ajencję i skład że ry rr p. Sidorowicza 
w kołomyl. Dr. Rittigstein w Tarnopolu. 


| W APTECE J. SIDOROWICZ Acw- KOŁOMYI: 


e P które leczą nawet zastarzałe 
Karpackie ziółka , gi ctr kę, duszność, 
siach itd. Pakiet 25 ot. 


Wyjątek z licznych świadectw: Do Wgo p. Bidorowicza w Kołomyi, 
Karpackie ziółka są tak skuteczne na uporczywy kaszel i zaflegrmienie, 26 
tylko one wybornie mi działają, a mam już 87 lat. Proszę znown o przysła- 
nie 4 pakietów, Franc. Longchamps, t 

c. k pens, komisarz w Nedgyes (Siedmiogród.) 


Wyborna Herbata clińsko-rosyjska (pół kilo zł od 2,60 do zł. 6) 
od dostawcy dla dworu cesurskiego. 


katary, ka= 
ból w pier- 


Koniak w but. po ot. 65, 90 tt. d do zł. 6.20 ) prawdziwe, wprost z 
Malaga „0, „ 856, do złr. 1,60 ) miejsca pod gwarancją 
W ina irancuskio po zł. 2.50, 2.70 i 3 ) sprowadzano. 
Najlepaza Farbe do podłogi. — Prawdziwy Ocet wany. — Włoska 
iwa. — Beni niszczy bez śladu piegi i plamy nw twarzy: 


60 ct, — Bardzo skuteczny Balsam na odmrożenie 40 et. — Eeaillant" 
na od gfiotki, niezawodny 45 ct.—Qdontalgiqne przeciw c ho rob om 
żąbowi dziąseł 48 ot, — Wody mineralne wprost ze źródeł. 
Przyrządy chirurgiczne, bandaże, termometry, wstrzykuwki, ręka- 
wice angielskie do nacierania ete. najtaniej, 3415 1—? 


Apteka J. 5idorowiczu w Kołomyl. 


Piania 1 organów, 


jakoteż koncesjonowana ` 


Szkoła muzyczna 


w rynku I. 9. I. piętro. 
Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach i 8 klasach, od początków. do 
ycji i historji muzyki, 
które pod 


Sprzedaz na raty miesięcznie od 15 złr. $ 9 7 k 
Nowe ózdobne Apollo: pianina i sławne amerykańskie H R re i 
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Osłabienie; choroby nerwów, tajne grzechy m:t0dyŚ. I wybryki 


| Mr. Wruna w. 
proszek pernuański 


wyrabiany z ziół peruańskich. 


Proszek peruański jest jedynym, ażeby 

osłabienie narządów płciowych i porodo - 

wych, a temsamem u imężczyza Impotencję, i u kobiet nie- 
płodność usunąć. 

Proszek peruański jest także niezawodnym przeciw wywoła- 
nym osłabieniom w skutek ubytku soków i. krwi przez pomaza- 
nia, onamię, «dalej przeciw chorobom nerwów, a to: „osłsbieniu 
zmysłów, ubywaniu siły w organizmie, w krzyżach i grzbiecie 
pacierzowym , bolom w piersiach 1 głowie, migrenie, „ ospałości, 
przytępieniu umysłu, zatwardzeniu uporczywemu, drzenin nerwo- 
wemu w rękach, w nogach i niedokrewności i t. p. a 

Żaden Środek znany w medycynie, nie wylecza tak pewnie 
i zupełnie w powyższych chorobach, jak dr. Wruna „Proszek pe 
ruański*; — nieszkodliwość poręczona. 1204 1—18 

Cena pydełka wraz z przepisem użycia 1 złr. 80 et. 


Skład we dlawowie: w apt. Z. Ruckera, w apt. „pod Gwiazdą” P. 
Mikolascha; w Krakowie: W. Redyka; w Czerniowcach: u J. Go 
dtehowzkiege; (Tarnopolu: w «pt J. Jamrogiewicza, Jeneralny "ajem 
we Wiedniu; Al. Gischner, dypl. aptekarz II, Kaiser Josefstrasse Il. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor : 


Platon 


Kostecki. 


KOOOOOOOOCKA IIOLL 


Nenstełna Meanthin, pożądany środek przeciw nu- 


115 otm. szerokiej nader trwałej, BX. 
sto tkanej a przytem miękkiej S 
nistej materji, przydatnych takmi 
łóżka lub do kapieli, gprzedawe” 
każdej cenie i wysyłam s260 

1 złr. 75 ct. za pobranie z 

Coby się nie podobnło S 
przyjęte napowrót, Listy uprss** 
adresować : 


Orient - Export- Bures" 


p 
3 „Wiedeń, Favorite", pie 
wi zystan 
> Świadectwo, Proszę 0 pry“ te 
Gz odwrotnie 27 derek, z których Jes mę, 
a zadowolony. Są piękne i praktyć Ko” 
D J. Romanowsky, stacja r 
tamgy4, 168 h 


z 'n 18 
Telegram! Przyszlij MI PSU ij 
raz 14 sztuk wielkich derek. Hrab 


Apony, Nagy-Apony: 


Goutez et comparez, qualité sans rivale! 


Dotąd nieprzewyższony. 


W. MAAGERA 


c. k. wyłącznie uprzyw. prawdziwy czyszczony 


TRAN Z WĄTROBY 


przez 


Wilheima Maager we Wiedniu. 


Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako łatwy do strawić 
nia, także dzieciom szczególnie zalecony i ordynowauy, jako najczystszy, najlep" 
i za najnaturalniejszy uznany środek przeciw słabościom piersi i płuc, szkr9” 
fułom, ostudom, czyrakom, wyrzutom naskórnym , słabościom gru” 

łowym, osłabieniom ı t. p. 
Flaszka po 1 złr. w moim składzie fabrycznym : Wien, Heumarkt, nr. 3, 
tudzież we wazystkich aptekach i handlach korzennych 
monarchii austro węgierskiej do nabycia. k 

We Lwowie u pauów: Piotra Mikolascha, Zygm. Ruckera, Jakóba Beisera, K. KrzyżaDo” ' 

skiego aptekarzy; St. Markiewicza, Karola Bałłabana, Gustawa Schramma kupców. 3318 17 


. 


2: 


a [Weusteina „A 


pieka 
ZUM „HEILIGEN LEOPOLD“ 


we Wiedniu, I, Flankengasse, nr. 6, 
poleca P. T. Publiczności, tudzież pp. lekarzom. nastepujące farmacentyczne gpecjałao - 
ści i hygieniczno-kosmetyczne artykuły. — Takowe okazały się w danych wypidknch 
jako skuteczne środki lecznicze, czego dowodem sa liczne nadchodzące pisma dzięk- 
ezynne i uznania od osób prywatnych i lekarzy. P. T. Publiczność up asza się, ażeby 
tylko te specjalności przyjmowała jako prawdziwe, które opatrzone są naszą firmą j fi 
marką ochronną: „Heilig. Leopold.*— Ost zega się przod naśladowaniem i fałszowaniem, 


ocakrzoue piyułui przeczy» 


Filip 


2 


Neusteina 
szczające św. Elżbiety, odzuaczone zostały wznio 
słem świadectwem p. profesora radcy dworu dr, Pith 4. 
Sprawdzony, przez wielu lekarzy zuakomitych polecony 
środek przeciw ohorobom w orgunach śrrdnich części 


„sko 
włośli 
= 


i 


ciała, zwalcza każde zatwardzenie, niezawodne źródło 
wielu chorób, niemniej używany z skutkiam w choro 
"bach kobiecyc', i wyrzutach naskórnych. Cena rulonn 
z 8 pudełek 120 pigatek 1 zir, w..a. — Pudełko = 16 
pigułkami 16 ct. Za madestaniem 1 zł. 16 ot. otrzy- 
mają pp. odviorcy rulon franco, 


doświadczony środek na wzmocnienie włosów, p 
łupieży, przeciw wypadania włosów. Flakon 90 0% 
POM +D 4 z łopianu, słoik 50 st. 
OLEJEK z łopianu, flakon 40 ot. 
POMADA woskowa z topianu (Cosmetique), laske 
Nevstelna Fasa ma Eęby Udou Im, * 
szęzenia i konserwowania zębów, Puszka 7U 0%: 
starczy na 3 miesiące m, 
= aoo] 


Freschia Sternx=Creme, przez lekarzy poł uda” 
środek na wyrzuty naskórne każdego rodzaja LDS 
ikuoenie cery, w 4 róźnych stopuiaeh togođol: 
tułka 80 et, 


0 Ot. 
wy 
wy 


dnościom, bolom żołądka, dyarii, i bolom zębów, — 
Flaszka 50 ot. Każda fluszka opatrzona jest dokładnym 
przepisem użycia. sę - 

Neusteiua ocukrzone pigu ki żolązisie, 
zawierający łatwy do trawienia preparat żelazisty | 
przydają Bię wybornie dv wyleczenia niedokrewności, 
bladaozki i tysuże następstw, na wzmooniwnie rekon- 
waleacentów i kobiet po połvgu, Z powodu wybornej 
skuteczności; tych pigułek, polecane i ordynowane by» 
wają przez znakomitych lekarzy, Pudełko 100 sztuk 1 zt, 


ob. 
E Flskon je" 1, 
Orieutulny proszek damaki baly | Fozych 


Pudełko 50 sztuk. 50. ot, trzyma się skóry, nie Zawiera w sobie anj jasori; ty 
Aromatyczny wyskok goSćcwwy. ua przypa-| ani szkodliwych części składowych, ! może b grodk* 
dłości goścowe i reumatyczne, do użytku zewnętrznego codziennie i na bale. Wyśmienita jakość tego "oby: 


Flaszka 70 ot. 
Wyskok na wule, przeciw rozdęciu szyi. Flas. 70 ct. 


No dla śpiewaków, preparowany z soków ziól 
używany przeciw chrypoe, darou w ńżyi, kaszłowi, bo- 


raguje zagraniczne, często blejwac zawierające 

Pudełko 50 ot, R: 
Likier z ziół alpejskich, Przeciw brako” 

tytu i złema trawieniu żołądka 7U 0”. 


- , 2) | o LB pn 1 a O a i 
lom piersi, zaflegmieniom organów oddechowych, nie |Malicylowa woda do “st, do pielęgóowi, „5 
zawiera w sobie opiatów i może być zadawany małym ustnej, konserwowauia zębów, usunigcją nieprzyjć 3 
dzieciom. Fissg.8, 70 ot. odora z ust, i przeciw bola zębów, Flakon 60: s" 


zaps 
50 t 


Małgorzaty cukierki na kaszel, za obrypkę, 


Francuskie perfamy W 14 rozmaitych 
uspokaja suchy kaszel. Pudełko s0 ot. i 


w.flakonach do rosprósf*nia po | gł, 76 i 


-— z zB > A 22N ss 
Proszek na mogl dia turystów, doíwiadozony |Mataga z ching, 52wIera w sobie najskkutoosniaje i 
i pewny środek na pocenie się nóg i nieprzyjemny| części królewskiej Chiuiny yy połączenia z ma „gnić 
odor u nóg. Nogi poranione i zapalone leczy ten pro zażywa się na febrę, Osłabienie żołądka, na a = of” 
szok po krótkiem użyciu. Cena pudełka 60 ot nie słabych osób i dla rekonwalescentów. Od 
EW JE m] TUREE| e TIĘWTY WIE JI TYDZ ją ję # przyjem i > 
Dr. John Browna pomada roślinna na odmłodze dynują ję * Przyjemnością Wielka flaszka zł. UG 


nie i zachowanie włosów, posiada tę własność, że na- | Malaga © China i żelazem, wyborny 
daje siwym włosom pierwo.ny ich kolor. Pomada ta] wzmocnienie słabowitych dzieci, przeciw b + 1 
przed jnnemi podobnemi ma tę zaletę, że nie zawieraj dziewcząt i dls kobiet po połogu. Wielka flas. rt. 
Wszystkie rzetelne krajowe i zagraniczna. specjalności farmaceutynzne i artykuły: toaletowe sę na skłedź 
Wysyłamy za gotówkę i pobraniem, — Zamówiania „niżej 1 zir. nie mogą być wysyłane 38 pobraniem, 1-33 
i Filipa Neusteina apteka. xnm „Hekigon Leopold“ wa Wiedniu, I, Plankengassê; ur. 6. 


Z drukarni „Gazety Narodowej.“ 


